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Na poznańskich 
cmentarzach

fiest taki dzień w roku, 
który godność życiu 

ludzkiego czci powszechnym 
świętowaniem. Dzień, w któ 
■rym serca i umysły nasze 
chylą się w hołdzie składa­
nym pamięci tych, co ode­
szli.

W pięknej i ogólnoludz­
kiej tradycji czczenia pa­
mięci zmarłych mieści się 
obok smutku rozstania po­
chwała życia, głęboki szacu­
nek dla jego nieprzemijają­
cych treści. I dlatego każdy 
s nas, odwiedzając w dniu 
Święta Umarłych groby 
swych najbliższych, składa 
jednocześnie hołd tym 
wszystkim., którzy do łańcu­
cha historii naszego narodu 
dołożyli trwałe i nieprzemi­
jające ogniwo.

Kiedy w dniu dzisiejszym, 
zapłoną ogrody pamięci — 
cmentarze poznańskie — 
świetlikami wspomnień, a 
przy grobach powstańców 
wielkopolskich, cyiadelow - 
ców, więźniów Żabikowa, 
grobach ofiar wypadków po 
snańsękich — staną warty 
honorowe, serca nasze na­
pełnią się głębokim uczuciem 
wdzięczności dla tych, co 
potrafili żyć życiem narodu 
i nie licytowali ceny wolno­
ści. W uczuciu tym będzie 
miejsce i dla tych, którzy 
wolność swego narodu wi­
dzą w wolności powszechnej. 
Dla żołnierzy, co to w Po­
znaniu^ przelewali krew za 
swoją i naszą wolność.

A wieczorem, kiedy doga­
sać już będą znicze, siądzie­
my przy stole w domach ro­
dzinnych, aby raz jeszcze 
różańcem wspomnień opleść 
pamięć naszych najbliż­
szych. I może wtedy zdamy 
sobie sprawę, jak wielka 
jest nasza odpowiedzialność 
wobec ich pamięci,, (az)

Literat koreański
w Poznaniu

(lnf. wl.)
W kraju naszym bawi od 3 ty­

godni gość z dalekiej Korei, na­
czelny redaktor miesięcznika „Li­
teratura Młodzieży” w Phe- 
nianie, prozaik i autor kilkutomo- 
wej powieści „Ojczyzna” — p. Pak 
Un-gel. Przybył on w ub. środę 
do Poznania z towarzyszącym mu 
w podróży po Polsce studentem 
II roku polonistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego — p. Sin Gon-hi, 
Pełniącym funkcje tłumacza.

Mili goście po pobycie w Kra­
kowie i Zakopanem przybyli do 
Poznania. Zwiedzili nasze miasto, 
Wzięli udział w spotkaniu z radą 
robotniczą zakładów HCP, a wie­
czorem bawili w Operze na przed­
stawieniu „Pan Twardowski”. W 
dniu wczorajszym w godzinach po­
południowych pp. Pak Un-gel i 
Sin Gon-hi podejmowani byli przez 
Oddział Poznański Związku Litera 
tów Polskich, wieczorem zaś go­
ścili na „Czwartku Literackim” 
M. Rusinka.

Dzisiaj w godzinach południo­
wych goście koreańscy opuszczają 
Poznań, udając się do Lodzi i War 
szawy. (y)

Już 225 tys. mieszkańców
w Gdańsku

Liczba mieszkańców Gdań­
ska przekroczyła w br. stan 
zaludnienia z 1939 roku i wy­
kosi już 225 tysńęcy. W roku 
1946 mieszkało tam zaledwie 
]18 tysięcy osób. (z)

Wykopki ziemniaków
zakończone

POZNAŃ — RADIO
Rolnicy wielkopolscy zakoń­

czyli wykopki ziemniaków, któ 
re w bieżącym ro-ku zasadzone 
były na 200 tys. ha. Przeciętny 
plon wynosi 110 kwintali z 
hektara.

Po zaspokojeniu potrzeb kra­
jowych ziemniaki wielkopol­
skie będą wysyłane do Włoch, 
Francji, NRF i Maroka. (O)

Francja chcs budować 
tankowiec atomowy

PARYŻ (PAP)
Francuska komisja do spraw 

energii atomowej oznajmiła w 
czwartek, iż zamierza zbudo­
wać tankowiec atomowy o po­
jemności 40 tysięcy ton.

Miary optymizmu
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“
TV ie często się zdarza w prak 
■J- ' tyce sejmowych obrad — 

aby przyjęciu jakiejś ustawy 
towarzyszyły spontaniczne o~ 
klaski. Fakt, iż tak było wczo 
raj, gdy marszałek Wycech 
stwierdził jednomyślnie uchwa

Cztoekowie 
Rady Państwa
wezmę udział

w obradach WRN
WARSZAWA (PAP)
W listopadzie br. odbędą się 

sesje wojewódzkich rad naro­
dowych poświęcone uchwale­
niu budżetów i planów gospo­
darczych na rok przyszły. Po­
przedzą je posiedzenia komisji 
rad, które przedyskutują posz 
czegółne pozycje budżetów i 
przedstawią swoje wnioski na 
obrady plenarne. W posiedze­
niach niektórych komisji poś­
więconych ustalaniu planu i bu 
dżetu wezmą udział członko­
wie Rady Państwa.

W listopadzie członkowie Ra 
dy Państwa uczestniczyć będą 
także w posiedzeniach komisji 
rad wojewódzkich, poświęco­
nych innym problemom.

200.208 tys. ludności
liczy ZSRR

MOSKWA — RADIO 
Według ostatnich danych, lud­

ność Związku Radzieckiego wzro­
sła do 200.290 tys. obywateli. Oko­
ło 75 proc, spośród ludności ZSRR 
urodziło się i wychowało w latach 
po Rewolucji Październikowej.

(k.)

Pierwszy krok
w reformie
gastronomii

WARSZAWA (PAP) 
Państwowa Komisja Cen w

porozumieniu z Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego ustali­
ła nowe zasady kalkulacji i no 
we marże dla zakładów gastro 
nomicznych. Głównym celem 
tego posunięcia jest usamo­
dzielnienie restauracji, barów 
i kawiarń. Decyzje PKC i 
MHW można więc potrakto­
wać jako pierwszy kroić na 
drodze projektowanej reformy 
naszej gastronomii.

Właściwy skład rad
zależy od przebiegu kampanii wyborczej

Przerwa w obradach plenarnych Sejmu
dzenie Komisji Wymiaru Sprawied 
liwości i Spraw Wewnętrznych, 
poświęcone problemowi walki z 
chuligaństwem. Komisji Handlu 
Wewnętrznego w celu omówienia 
projektu ustawy rozszerzającej 
dotychczasowy zakres uprawnień 
Państwowej Inspekcji Handlowej, 
Komisji Planowania Budżetu i Fi­
nansów oraz Komisji Zdrowia.

(b)

WARSZAWA — RADIO
Sejm zakończył wczoraj pierwsze w swej obecnej 

sesji obrady plenarne. Ordynacja wyborcza do rad na­
rodowych uchwalona została jednomyślnie wraz z po­
prawkami wniesionymi przez poszczególne komisje.

Dyskusja, w której przema- kim od samego przebiegu 
wiało 10 posłów, przyniosła kampanii wyborczej, zatem 
wszechstronne oświetlenie od tego — ile wysiłku włożą 
znaczenia poszczególnych poszczególne organizacje spo 
przepisów ordynacji oraz łeczne i zakłady pracy w jej
istotnych zmian, rozszerzają­
cych prawa wyborcze w sto­
sunku do ordynacji z roku 
1954.

Posłowie podkreślali, że no­
wa ordynacja wyborcza — 
stwarzając warunki dla wy­
boru najlepszych ludzi do 
rad, me daje jeszcze automa­
tycznej gwarancji najwłaściw 
szego składu i najwłaściwszej 
pracy rad. Bowiem to — Ja­
kich ludzi będziemy mieli w 
radach, zależy przede wszyst-

lenie ustawy „Ordynacja wy­
borcza do rad narodowych” — 
świadczy lepiej niż najgłębsze 
nawet uzasadnienia i komenta 
rze o ciężarze gatunkowym, a 
także zaletach projektu. — 
Wprawdzie w toku dyskusji 

j nad ustawą, niektórzy posło­
wie (jak np.: Paweł Kwoczek 
z Opola. Stanisław Kwiryno- 
wicz z Kalisza) wskazywali na 
pewne, drobne zresztą braki i 
niejasności w niektórych jej ar 
tykułach, ale jak stwierdził 
zabierający głos, jako ostatni 
— poseł Julian Hochfeld, w 
swym przemówieniu — pro­
jekt ten jest dokładniejszy i 
bardziej precyzyjny niż wiele 
innych dotychczasowych prze­
pisów.

przemówienie posła Hoch-
* felda było chyba najcie­

kawszym wystąpieniem we 
wczorajszej dyskusji — dobit­
nym, pełnym odkrywczych my

(Ciąg dalszy na str, 2)

Proces o nadużycia
PZZw

Praktyki i „kwiatki"
W IV dniu procesu, przeciwko 

dziewięciu oskarżonym o spowo­
dowanie ponad półmilionowych 
nadużyć w Oddziale PZZ Gostyń 
przed Sądem przewinęło się 25 
świadków.

Pierwsza grupa, to pracownicy 
Gminnej Kasy Spółdzielczej w 
Krobi. St. księgowa A. Kollewa 
zeznała między innymi, że tysiąc 
złotych superaty zlikwidowano 
w ten sposób, że kwotę tę rozcho­
dowano... na osk. Frąszczaka, któ­
ry był kierownikiem GKS.

Świadek Nowicka zeznała, że 
przesyłała osk. Pośpiecliowi, ka­
sjerowi podpunktu GKS w Pępo­
wie, odcinki „C” przelewów wska­
zywanych przez Frąszczaka lub... 
jego córkę. Było to wbrew obo­
wiązującej instrukcji.

Druga grupa świadków — rolnicy 
z Krzekotowic i Krzyżanek skła­
dali wyjaśnienia, związane z drob­
niejszymi zarzutami wysuwanymi 
przez prokuratora pod adresem o- 
skarżonych Siamy i Łakomego. 
Przy okazji wyszło na jaw kilka 
„kwiatków’. Otóż powszechnym 
•zjawiskiem w spółdzielniach w 
Krzyżankach i Rrzekotowicach 
było na przykład odbieranie go­
tówki bez pokwitowania.

W dniu wczorajszym Sąd posta­
nowił uchylić areszt tymczasowy 
zastosowany wobec oskarżonego 
Chromińskiego i odroczyć rozpra­
wę do 7 bm. (1)

przygotowanie.
Aby rady mogły właściwie 

pracować, jak przystało na 
prawdziwych gospodarzy 
swoich terenów, muszą mieć 
zagwarantowane odpowied­
nie ku temu warunki. Toteż 
większość posłów zwracała 
szczególną uwagę na pilną 
konieczność wydania nowej 
ustawy, określającej działal­
ność rad i rozszerzającej ich 
dotychczasowe uprawnienia.

Wznowienia plenarnych obrad 
spodziewać się można w drugiej 
połowie listopada. Około 15 bm. 
rząd zapowiedział przedłożenie 
Sejmowi projektu planu gospodar­
czego na rok przyszły.

Tymczasem w przerwie posie­
dzeń plenarnych pracują komisje. 
Zapowiedziano już wspólne posie-

Niespodzianka
W pociągu jadącym z Leningradu do Moskwy rozpar- 

łem się wygodnie pod oknem. Zapadała już noc, żałowa­
łem, że nie pojechałem dziennym. Mógłbym siedzieć i ga­
pić się na zmieniający krajobraz. Tak, ale wtedy 
musiałbym urwać jeden dzień z pobyttu w Leningradzie. 
Wyciągnąłem więc przewodnik leningradzki i zacząłem 
utrwalać w pamięci przeżycia ostatnich dni.

Nagle do przedziału wsunęła się głowa „prewoditiela“ 
— po naszemu konduktora. Zappytał się, czy czegoś mi 
nie brak. Po chwili rzucił: Wy z daleka?

Tak, aż z Poznania.
Ot, od razu poznałem, zewy nie tutejszy. Do „familii"?
Nie. Chcę poznać wasz kraj jako turysta.
Mój rozmówca zapragnął pomóc mi w poznaniu stolicy 

swojej wielkiej ojczyzny. Snuł jak nić pojęczą program 
moich przyszłych sppacerów po Moskwie. Nagle zapytał 
się: Ile to was kosztuje?

Nic, ponieważ zdobyłem pierwszą nagrodę w konkursie 
gazety, którą czytam — „Głosu Wielkopolskiego".

To oni dali taką nagrodę?
Nie, pierwszą nagrodę ufundował współorganizator 

konkursu... W tej chwili szarrpnęło wagonem. Konduktor 
usiadł obok mnie a ja... obudziłem się.

* * *
No cóż, grzeczność obowiązuje. Musimy udzielić odpo­

wiedzi konduktorowi kto... umożliwił czytelnikom zdobycie 
tak pięknej nagrody. Odpowiedź przy odrobinie uwagi 
znaj dziecię Czytelnicy w powyższym tekście przez wyłapa­
nie istniejących błędów. Dla tych, którzy wyślą do soboty 
wieczorem odpowiedzi na kartce pocztowej pod adresem 
redakcji, przeznaczamy dodatkowo 5 pięknych książek.

A więc do małego konkursu w wielkim.'
Zamieszczamy trzecią rycinę.

1 9 56

KUPON
UPRAWNIAJĄCY DO UDZIAŁU W WIELKIM 

KONKURSIE.

Imię i nazwisko

Delegacja rządowaBsirmy
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
31 października br. przybyła 

do Warszawy, na zaproszenie 
rządu PRL, delegacja rządowa 
Unii Burmańskiej. Przewodni­
czy jej wicepremier U Kyaw 
Nyein.

Na Dworcu Głównym, udeko 
rowanym flagami Polski i Bur 
my gości powitali m. in. wice­
premier — Piotr Jaroszewicz z 
małżonką i minister handlu za 
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński.

W godzinach popołudnio­
wych prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął 
członków delegacji rządowej 
Unii Burmańskiej.

Z estatR e5 cWfi
Wezwanie Jugosławii 
do pięoiu mooarsłw

LONDYN — RADIO 
Detógacja jugosłowiańska

zgłosiła w Komisji Politycznej 
ONZ wniosek wzywający do 
podjęcia rozmów Komisji Raz 
brojeniowej pięciu mocarstw. 
Wniosek podkreśla koniecz­
ność konstruktywnego podej­
ścia do zagadnienia rozbroje­
nia i proponuje załatwienie tej 
sprawy w kilku etapach. (k)

Projckt ustawy — ordynacji wyborczej referuje Izbie 
poseł Tcmaszewski (PZPR)

CAF — Fot. Wdowiński

Po raz pierwszy

Konkurs na stanowiska
kierowników szkół

KATOWICE (PAP)
Wydział Oświaty Prezy­

dium WRN w Katowicach 
ogłosił po raz pierwszy po woj 
n.ie konkurs na stanowiska dy 
rektorów i kierowników 13 
szkół średnich, podstawowych 
i specjalnych.

Obecnie do wydziałów oświa 
ty napływają podania od nau­
czycieli reflektujących na te 
stanowiska. Specjalna komisja 
wybierze kandydatów posiada 
jących największe doświadcze­
nie i odpowiednie kwalifikacje 
zawodowe.

Wczoraj wieczorem
w Poznaniu

Najbardziej ożywiony ruch J 
można było zaobserwować ! 
wczoraj w drogeriach, kwia- j 
ciarniach i stoiskach ulicznych 
z kwiatami. Tak. Kwiaty i 
świece były wczoraj jednym z 
artykułów „pierwszej potrze­
by”. Dzisiaj kwiaty ozdobią 
cmentarze, a świeczki zapłoną 
na grobach naszych bliskich.

Liczni poznaniacy, którzy wy 
brali się wczoraj po wypłacie 
na bazar przy ulicy Swierczcw 
skiego, aby kupić sobie buty, 
upodabniali się do... bocianów. 
Przy przymierzaniu butów mu- 
sieli stać na jednej nodze, 
klnąc pod nosem na to „ułat­
wienie”.

A wystarczy postawić tylko 
trzy krzesła ’ wszyscy będą za­
dowoleni.

Tradycyjnie w dni wypłat 
wielu poznaniaków uda je się 
do restauracji na nogę wieprzo 
wą, która jest naszym regio­
nalnym daniem. We wszystkich 
nieomal restauracjach, gdzie ją 
wydawano, był „komplet” kon 
sumentów.

— Nogi i owszem, bardzo 
smaczne, choć przydałoby się 
„coś ostrzejszego” — mówiło 
wielu restauracyjnych gości, 
inni natomiast twierdzili, że 
wystarczy chrzan, który jest 
dość ostry i małe jasne. (Of)



STAN WYJĄTKOWY W BOLIWII
Kongres w Boliwii wydał usta­

wę wprowadzającą stan wyjątko­
wy w tym kraju. Wprowadzenie 
stanu wyjątkowego w całej Boli­
wii -wywołane zostało rozruchami 
federaiistów w prowincji Santa 
Cruz.

PABLO CASALS — 
BARDZO SZCZĘŚLIWY

Światowej sławy wiolonczelista 
hiszpański — Pablo Casals, liczący 
88 lat, powrócił z podróży poślub­
nej ze swoją 21-letnią żoną. Ca­
sals oświadczył dziennikarzom, że 
obecnie cieszy się doskonałym 
zdrowiem i uważa swoje małżeń­
stwo za wj-jątkowo -szczęśliwe.

PROKURATOR ŻĄDA
Japoński oskarżyciel rządowy 

zażądał kary 5 lat więzienia dla 
Girarda — amerykańskiego żołnie­
rza, który zastrzelił na poligonie 
wojskowym kobietę japońską — 
Naka Sakai.

SARAGAT NADAL NA CZELE 
WPS-D

Giuseppe Saragat został wybra- ' 
ny ponownie sekretarzem generał! 
nyna Włoskiej Partii Socjal-Demo- ' 
kratycznej.

EISENHOWER 
UDA SIĘ DO PARYŻA

Prezydent Eisenhower poinfor­
mował oficjalnie, iż uda się do 
Paryża na posiedzenie Rady Paktu 
Atlantyckiego.

KRĄŻOWNIK ODDANY 
NA PRZECHOWANIE

Departament marynarki USA 
podał do wiadomości, że „Wiscon- 
sin" — jedyny krążownik pozosta­
jący w służbie czynnej amerykań­
skiej marynarki wojennej, zosta­
nie oddany „na przechowanie”.

W ALBANII BEZ KARTEK
Rada Ministrów Ludowej Repu­

bliki Albanii i KC Albańskiej 
Partii Pracy podjęły uchwałę w 
sprawie całkowitego zniesienia sy­
stemu kartkowego na artykuły 
żywnościowe.

SWW - '' ' -

CHWILOWO W BILARD 
Najlepsi polscy piłkarze prze­
bywają na zgrupowaniu w 
Warszawie, gdzie trenują 
przed spotkaniem z Finlandią. 
Na zdjęciu: czołowi piłkarze 
spędzają wolny czas w hotelu 
na grze w bilard. Od lewej: 
Jankowski, Brychczy, Gawlik

i Lentner.
CAF — Kot. Matuszewski

„Reklama
Pod takim tytułem „Express 

Ilustrowany*1 zamieszcza nastę 
pującą notatkę:

W swoim czasie królowa bry­
tyjska Elżbieta podejmowała- 
na garden party 300 amerykan 
skich adwokatów z małżonka­
mi. Po przyjęciu okazało się, że 
z zastawy zginęło 100 łyżeczek 
do herbaty. Jak wyjaśniła obec 
nie tę niemiłą sprawę ambasa­
da. USA w Londynie, łyżeczki 
zginęły na skutek... nieporozu­
mienia. Oto adwokaci wzięli 
wygrawerowane na łyżeczkach 
herby brytyjskie za znak o- 
thronny firmy Lyons, importu­
jącej herbatę. Goście królowej 
uważali łyżeczki za reklamę 
firmy i — jak to jest w zwy­
czaju Amerykdnów — zabrali 
je ze sobą... (z)

Ale mróz!
Temperatura minus 74,5 st. 

Celsjusza panowała w zeszłym 
tygodniu na Biegunie Południo 
wym Zdaniem „Expressu Ilu­
strowanego11 jest to prawdopo­
dobnie najniższa temperatura, 
jaką kiedykolwiek stwierdzono 
na Ziemi, (z)

Kompromis
w sprawie kryzysu

na Bliskim Wschodzie?
LONDYN — RADIO 
Ambasador Syrii w Nowym

Jorku oświadczył, że Syria go 
towa jest rozpatrzyć możli-

Goście z ZSRR
uj Polsce

(API)
Na uroczystości w Polsce 

związane z 40-łeciem Re­
wolucji Październikowej 
przybyła ze Związku Ra­
dzieckiego, na specjalne 
zaproszenie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, 4-osobowa grupa we­
teranów rewolucji, nieza 
leżnie od grupy 11 uczest­
ników-. która już przybyła 
do Polski na zaproszenie 
Zakładu Historii Partii. 
Grupy biorą udział w spot 
kaniach z robotnikami, 
chłopami oraz młodzieżą 
szkolną i akademicką.

Zapowiedź przyjazdu 
literałów

(API)
W związku z obchodami 

40-lecią Rewolucji spodzie 
wany jest przyjazd do Pol­
ski 4 wybitnych pisarzy 
radzieckich: Michała Szo­
łochowa — twórcy „Ciche­
go Donu“, Konstantego 
Paustowskiego — autora 
„Kolchidy1', Leonida Leo- 
nowa — autora „Rosyjskie 
go lasu“ i Walentego O- 
wieczkina. (API)

Lingua Cosmica
- język ery sputnika

W jaki sposób będzie można 
porozumieć się z mieszkańca­
mi Marsa? — Oto pytanie, na 
które już dziś uczeni szukają 
odpowiedzi. „Trybuna Ludu1* 
informuje, że na konferencji 
w Królewskiej Akademii Nauk 
w Amsterdamie wypowiedział 
się w tej sprawie prof. Freu- 
denthal. Przedstawił on pro­
jekt uniwersalnego języka — 
lincos (Lingua Cosmica), opar­
tego na formułach matematycz 
nych, którym będzie można po 
rozumieć się
Marsa za pośrednictwem fal 
o różnych długościach. Prof. 
Freudenthal oświadczył, że 
opracował już podstawy „slow 
nika“ lincos. (b)

z mieszkańcami ‘ • ............................................ ........ ministrów za wytłumaczonych:
....... ................................ ....................................................................................................................... w resortach zawsze sporo robo

ty, a pozatem wczoraj miała 
przybyć do Warszawy gospo­
darcza delegacja rządowa Unii 
Burmańslciej. Jasne — nie tyl­
ko gościnność, ale i interes.... 
Oficjalnie nie podano do wia 
domości terminu następnego 
posiedzenia plenarnego. W ku- 
łuarach wskazywano na datę 
15 listopada. Niecierpliwie cze 
kamy!

Karol feZEMlENIECKI

Referat W!. Gomułki
w prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP)
Dzienniki radzieckie opublikowa 

ty w czwartek streszczenie refera 
tu pierwszego sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki na 
X Plenum partii. W „Prawdzie” 
materiał ten zajmuje całą trzecią 
kolumnę.

Erhard
wicekanclerzem HRF

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Adenauer 

mianował swoim zastępcą — 
ministra gospodarki Ludwiga 
Erharda.

wość dojścia do kompromisu 
w sprawie metod rozwiązania 
obecnego kryzysu na Bliskim 
Wschodzie.

Dotychczas jak wiadomo jed 
ną rezolucję w sprawie sytua­
cji na Bliskim Wschodzie zgło 
siła w Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ Syria; rezolucja ta prze­
widuje powołanie komisji w 
celu zbadania sytuacji w rejo­
nie granicy syryjsko - turec­
kiej oraz na terytorium Syrii

i Turcji.
Druga rezolucja, znana pod 

nazwą amerykańskiej- przewi­
duje oddanie sprawy zagroże­
nia pokoju na Bliskim Wscho­
dzie do rozstrzygnięcia sekre­
tarzowi generalnemu ONZ — 
Hammarskjoeldowi. (k)

Wznowienie polsko-amerykańskich
rozmów gospodarczych

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 31 października br. 

zostały wznowione w Waszyng 
tonie rokowania w sprawie 
rozwoju polsko-amerykańskich 
stosunków gospodarczych. Ze 
strony polskiej rozmowy pro­
wadzić będzie radca ekonom, 
ambasady PRL w Waszyngto­
nie. minister pełnomocny — T. 
Lychowski; zaś ze strony ame 
rykańskiej — zastępca podse­
kretarza stanu do spraw gospo 
darczych Departamentu Stanu 
USA W. T. M. Beale.

W związku ze wznowieniem 
rokowań należy przypomnieć, 
że w dniu 7 czerwca br. Po[ska 
Rzeczpospolita Ludowa i Sta­
ny Zjednoczone zawarły poro­
zumienie uzupełnione podpisa­
ną 14 sierpnia umową, które 
przewiduje kredytowe zakupy 
przez Polskę produktów roi 
nych i niektórych artykułów 
przemysłowych na ogólną su­
mę 95 milionów dolarów. Usta 
łono wówczas również, że w 
terminie dogodnym dla obu 
stron podjęte zostaną rozmowy

Adwokaci paryscy:

W Algierze nie ma
zasadniczej wolności

PARYŻ (PAP)
Paryski dziennik „Monde” 

opublikował deklarację 49 ad­
wokatów paryskiego sądu ape­
lacyjnego, którzy, w różnych 
okresach czasu przebywa1! w 
Algerze- aby bronić oskarżo­
nych Algerczyków.

Adwokaci paryscy stwierdza 
ją, że stosowanie tortur stało 
się powszechne w Algerze. Ad 
wokaci wskazują, że rządowa 
komisja ochrony swobód oby­
watelskich powinna była for­
malnie stwierdzić, iż „żadne 
zasadnicze wolności nie istnie­
ją w Algerze”. Stwierdzenie to 
dotyczy wolności prasy, swobo 
dy przekonań, wolności osobi­
stych i zasad dochodzenia kar­
nego.

W konkluzji adwokaci pary­
scy zdecydowanie wypowiada­
ją się przeciwko metodom, któ 
re są sprzeczne z zasadami pra 
wa, moralności, humanitaryz­
mu

\śyfe&ej

W małej wiosce w stanie Majsur (Indie Po­
łudniowe) odbyła się niedawno konferencja, w 
której uczestniczyło około 30 czołowych działa­
czy politycznych Indii. Na konferencji tej oma­
wiano nowe piany walki z nędzą. W obradach 
uczestniczyli ro. in. prezydent Indii — Prasad, 
premier Nehru przywódca socjalistów' Prakasz 
Narain oraz dwaj czołowi przedstawiciele kie­
rownictwa KP Indii. Konferencji przewodniczy! 
Aczaria Winoba Bhawe — przywódca tzw. ruchu 
„bhudan“ (dobrowolnego zrzekania się części 
ziemi). Cała konferencja poświęcona była właś­
nie rozwojowi tego ruchu.

Aczaria Winoba Bhawe zapoczątkował ten 
ruch fi lat temu i od tej chwili przemierza Indie 
pieszo, od krańca do krańca. namawiając wła­
ścicieli ziemskich, aby część ziem oddali do dys­
pozycji chłopów bezrolnych. Dotychczas daro­
wizny tego rodzaju sięgają 3 min. akrów' (ok. 
2,5 min. ha). Proces ten jednak trwa zbyt długo 
i cel Zdobycia 50 milionów akrów nadal jest 
jeszcze bardzo odległy.

Dlatego w ostatnich, dwóch latach Winoba 
Bhawe rzucił Inne hasło i rozpoczął tzw. ruch 
„Gramdan“. Ruch ten stawia sobie zadanie agi­
towania posiadaczy ziemskich do składania więk­
szych darowizn ziem, mianowicie obejmujących

Powstała 

polsko-indyjska 

grupa parlamentarna
WARSZAWA (PAP)
30 października br. w go­

dzinach wieczornych odbyło 
się w gmachu Sejmu PRL po­
siedzenie konstytucyjne gru­
py parlamentarnej polsko- 
indyjskiej.

Wybrane zostało prezy­
dium grupy w następującym 
składzie: poseł Oskar Lange 
— przewodniczący, posłowie 
Eugenia Krassowska i Antoni 
Korzycki — zastępcy przewód 
niczącego, poseł Edmund Os- 
mańczyk — sekretarz.

Grupa parlamentarna pol­
sko-indyjska liczy 40 człon­
ków.

na temat dalszych zakupów ar 
tykułów rolnych i innych w 
Stanach Zjednoczonych.

Oelegasia jugosłowiańska 
na otóotb 40-lecia 
Rewolucji Październikowej

LONDYN — RADIO 
W Belgradzie ogłoszono, że

prezydenta Tito na uroczystoś 
ciach 40-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej w Moskwie repre 
zentować będzie wiceprezy­
dent Jugosławii Kardelj. Uda 
się on do Moskwy na czele 19- 
osobowej delegacji, w skład 
której ’ wchodzą przedstawicie­
le Związku Komunistów Jugo­
sławii i jugosłowiańskich związ 
ków zawodowych. (k)

W rocznicę
wydarzeń węgierskich

Wielki wiec
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP)
Na placu Republiki, który 

rek temu był miejscem krwa­
wych wypadków, odbył się 
wielki wiec z udziałem prawie 
300 tysięcy osób.

Na wiecu obecni byli człon­
kowie Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej Marosan- 
Kiss i Kallai.

Przed rozpoczęciem wiecu do 
konano odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej, na której umiesz­
czono nazwiska komunistów z 
komitetu miejskiego Budapesz 
tu, którzy polegli w zeszłym ro 
ku.

Manewry MATO
u wybrzeży Turcji

LONDYN (PAP)
Jak poda je ze Stambułu 

Agencja Reutera, jednostki 
lotnictwa wojskowego i mary 
narki wojennej państw paktu 
atlantyckiego w południowej 
Europie rozpoczęły w czwartek 
manewry u południowo-zachcd 
nich wybrzeży Turcji.

Manewry trwać będą do 2 
listopada.

Czy ruch „Bramdan" wystarcza ?
całe wsie. Ziemia ta w formie własności spół­
dzielczej oddawana jest w użytkowanie bezrol­
nym chłopom. Dotychczas Bhawe zorganizował 
3 tys. tego rodzaju wsi. Ta „cicha rewolucja44, 
która swoim zasięgiem zaczyna obejmować całe 
Indie, nie ma dotychczas żadnego precedensu w 
tym kraju. Opiera się ona na znanej maksymie 
Gandhiego — „ahimsa44, niestosowania prze­
mocy.

Winoba Bhawe uważany jest za „apostoła 
Gandhiego44 i tównie jak Gandhi otaczany jest, 
wielkim szacunkiem ludności całego kraju.

Premier Nehru, przemawiając na zakończenie 
konferencji, powiedział, że ruch „Gramdan44 jest 
próbą rozwiązania nędzy indyjskiej, obejmują­
cej 75 proc, ludności kraju. Jest to trudne zada­
nie. IJedyną metodą zlikwidowania nędzy jest 
stworzenie spółdzielczości wiejskiej. Istnieją już 
na wsi spółdzielnie kredytowe. Ohećnie chodzi 
o to. aby spółdzielczością objęte zostały inne 
dziedziny życia./ aby powstały spółdzielnie, które 
by zrzeszały chłopów jednej do trzech wiosek, 
pomagałyby im w uzyskiwaniu kwalifikowanego 
ziarna, narzędzi i maszyn rolniczych, w sprze 
dąży i kupnie różnych towarów. Chłopi będą 
mogli w' ten sposób więcej produkować, a tym 
samym podnieść stopę życiową na wsi. (F. B.)

Miary optymizmu
(Dokończenie ze sir. 1)

śli i nieodpartych argumentów, 
wybiegającym poza technikę i 
prawo ordynacji wyborczej. 
Trudno odmówić sobie przy­
jemności zacytowania niektó­
rych jego sformułowań i wnio 
sków.

— Projekt ustawy „Ordyna­
cja wyborcza do rad narodo­
wych” — stwierdził on — nie 
jest, oczywiście’ żadnym idea­
łem z punktu widzenia wymo­
gów formalnej demokracji. — 
Ale... nauczyliśmy się rozumieć 
polityczne konieczności, nie 
czyniąc równocześnie z tych 
konieczności cnoty. Nie uważa­
my naszych instytucji politycz 
nych za najdemokratyczniejsze 
w świecie i stąd, że władza jest 
w naszym ręku, i że zabrali­
śmy się do budowania socja­
lizmu. Nie próbujemy wnio­
skować, że każdy nasz krok 
jest z samej definicji esencją 
wszelkiej pomyślności, wolno­
ści i szczęśliwości dla wszyst­
kich obywateli tego kraju ra­
zem i dla każdego z osobna. 
Ale jednocześnie nie uważamy, 
by owe esencje wszelkiej po­
myślności, wolności i szczęśli­
wości czy ich polemiczne roz­
twory miały być najlepszym 
lekarstwem na realne kłopoty, 
troski i bolączki realnych lu­
dzi pracy w 'Polsce... Między 
punktem wyjścia a punktem 
docelowym chcemy odbywać 
marsz naprzód ku dobrobyto­
wi, kulturze i wolności. Ale nie 
może to być marsz bezładnego 
i beztroskiego tłumu, upojone­
go papierowymi hasłami. Musi 
to być znojny marsz ciężko pra 
cujących oddziałów, marsz kie 
rowany, marsz ubezpieczony 
przed penetracją wroga i przed 
dezorganizacją wnoszoną przez 
spekulantów, złodziei, niero­
bów i chuliganów”.

Akcja wyborcza, jaka roz- 
pocznie się w pierwszych 

dniach grudnia br. — wyzwoli 
niewątpliwie, obok twórczej 
inicjatywy ludzi pracy także 
lokalne opory i namiętności, o- 
sohiste ambicje i porachunki. I 
na tę sprawę zwrócił uwagę 
pos. Hochfeld, mówiąc, że kam 
panii wyborczej towarzyszyć 
powinna walka przeciwko lu­
dziom skorumpowanym i skom 
promitowanym przed społe­
czeństwem; ale pamiętać trze­
ba przy tym. że we wszelkiej 
tego rodzaju akcji wypływają

larze
w Afganistanie

Jak poda je „Trybuna Robo­
tnicza11 przez dwa miesiące ba 
wili w Afganistanie eksperci 
przemysłu włókienniczego z 
Bielska-Białej, którzy z ramie 
nia „Cekopu11 (eksport obie­
któw przemysłowych) dokonali 
ekspertyzy unowocześnienia i 
rozbudowy afgańskiego
przemysłu włókienniczego w 
ramach umowy z tym krajem.

Ekspertyza nasza została 
przyjęta bez zastrzeżeń. Ostat­
nio tamtejsze władze zwróciły 
się do naszych specjalistów o 
przedłożenie szczegółowej ofer 
ty modernizacji ich obiektów 
przemysłu włókienniczego. 
Jest to sukces, ponieważ w 
Aganistanie ma obecnie swoje 
wpływy szereg państw o dale 
ko większych tradycjach eks­
portu swojego dorobku tech­
nicznego niż Polska. (z)

na wierzch demagodzy, którym 
dobro ogółu jest najczęściej 
obce.

a marginesie ustawy o or­
dynacji wyborczej poseł 

Hochfeld domagaj się przyspie 
gżenia prac nad reformą u- 
prawnień i finansów rad naro 
dowych. Sytuacja jest pod tym 
względem ciągle niezadowala­
jąca. Uprawnienia i możliwoś­
ci rad narodowych teoretycz­
nie biorąc, powinny być więk­
sze niż uprawnienia samorzą­
du terytorialnego. W praktyce 
są one chyba mniejsze. „Trze­
ba szybko i znacznie powięk­
szyć własne źródła dochodu 
rad narodowych, trzeba pozwo 
lić radom narodowym gospoda 
rować odpowiedzialnie, lecz 
samodzielnie” — powiedział 
pos. Hochfeld. W tym wzglę­
dzie słowa posła Hochfe!da: 
„Z naprawą nie można zwle­
kać ani chwili dłużej” — stano 
wią- chyba odzwierciedlenie 
najszerszej opinii społeczeń­
stwa.
Na przykładzie zarówno tek­

stu ordynacji wyborczej, 
jak i dyskusji nad nim widać 
wyraźnie związek między naj­
szerzej pojętymi potrzebami 
życia, a ustalaniem nowych 
koncepcji prawnych i organiza 
cyjnych. „Sytuacja wymaga 
poszukiwania realnych dróg 
powiększania zasobów finan­
sowych i materialnych na bu­
downictwo mieszkaniowe i to­
warów na zaspokajanie rosną­
cej siły nabywczej ludności. 
Tylko na tym tle mogą być 
rozpatrywane zmiany w meto 
dach pracy, w zakresie realiza 
cji, słowem to wszystko, co się 
określa jako „zmiany modelo­
we’*. Myślę, że tymi słowami 
jeden z dyskutantów — poseł 
Walenty Titkow> przemawiają 
cy w imieniu klubu poselskie­
go PZPR trafił w sedno próbie 
mu nurtującego nas codziennie 
przy każdej nieledwie okazji 1 
Wszystko cokolwiek robi się w 
„zmianach modelowych”, w 
kontynuowaniu polskiej drogi 
do socjalizmu — powinno być 
na bieżąco konfrontowane z 
potrzebami ludzi pracy, powin 
no bezpośrednio lub pośrednio 
odpowiadać na pytanie: O ile 
da nam to więcej pieniędzy, 
chJeba, mieszkań. Z takim po­
stawieniem sprawy zgodzi się 
chyba każdy.
Ą,i oże to wydać się niektó- 

rym dziwne, ale w toku 
obcowania ze sprawami Sejmu 
przypatrywania się jego pracy, 
wglądania w podejmowane 
przezeń ustawy, słuchania po­
selskich dyskusji, interpelacji 
i dezyderatów — nie odstępuje 
człowieka poczucie optymizmu. 
Może jest to po części i wyni­
kiem umacniającej się świado­
mości wzrastania roli Sejmu w 
naszym życiu społecznym i gos 
podarczym, może wpływa na 
to klimat posiedzeń plenar­
nych i posiedzeń komisji — ta 
swoista atmosfera rzeczowości, 
pryncypialności, a zarazem 
wszechstronności i zwyciężania 
najsłuszniejszych racji, ale fak 
tern jest, że gdy staram się o- 
garnąć całość sejmowych o- 
brad — nikną i bledną spotyka 
ne na codzień jałowe biadole­
nia i głosy niewiary w bieżący, 
stały postęp i polepszanie się 
sytuacji ekonomicznej społe­
czeństwa.

N

AJ a wczorajszym posiedzeniu 
1 • ’ jak zwykle w kolejnych 

dniach plenarnych posiedzeń 
Sejmu — ławy rządowe w nie 
których godzinach świeciły t,ro 
chę pustkami. Miejmy jednak

Otwarcie

linii żeglugowej

Polska — Izrael
„Dziennik Bałtycki11 infor­

muje, że ostatnio izraelskie to 
warzystwo żeglugowe „ZIM 
Israel Navigation Company — 
Haifa11 otworzyło nową linię 
żeglugi regularnej między 
Izraelem a Polską. Statki tego 
armatora będą pływać na tra 
sie Haifa-Gdańsk. Jako pierw­
szy zawinie do Gdańska na po 
czątku listopada nowoczesny 
motorowiec „Kedma44 pc ładu­
nek drobnicy. (z)Nr 260 — Słr. 2



Elektronowy mózg
czyta Biblię

Mózgów elektronowych, czyli 
nadzwyczaj skomplikowanych ma­
szyn do liczenia, używa się nie 
tylko do rozwiązywania zadań ma 
tematycznych. Nadają się one rów 
nie znakomicie do najprzeróżniej­
szych prac, związanych ze staty­
styką, prowadzeniem skompliko­
wanych kartotek itp.

Ostatnio — Jak donosi katowic­
ki „Wieczór*" — w Ameryce użyto 
mózgu elektronowego do zareje­
strowania wszystkich słów..., wy­
stępujących w Biblii i sporządze­
nia ich alfabetycznego indeksu — 
podając częstotliwość ich występo­
wania i ich miejsce w tekście. O- 
gółem ułożono 300 tysięcy haseł w 
porządku alfabetycznym. Skoro­
widz zamieścił się na 120 rolkach 
w taśmie magnetycznej. (z)

Projekt
chińskiego alfabetu
fonetycznego

Na posiedzeniu Ogólnochińskiej 
Ludowej 'Konsultatywnej Rady Po 
litycznej, które zakończyło się we 
wtorek w Pekinie, zaaprobowano 
poprawiony projekt chińskiego al 
fabetu fonetycznego.

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, należy się spodziewać, iż 
Rada Państwowa (rząd) ChRL za­
twierdzi projekt w najbliższej 
przyszłości. (PAP)

Za trzy lata
- 407 tysięcy

W Prezydium R. N. m. Po­
znania uzyskaliśmy ciekawe 
informacje na temat stanu i 
ruchu ludności w naszym mie­
ście. Okazuje się, że w I kwar 
tale br. przybyło na stale 60 o- 
sób. W II kwartale natomiast 
nie było przyrostu, lecz ubytek
— 15 osób. W III kwartale br. 
przybyło 187 osób. Tak mały 
napływ ludności do naszego 
miasta Jest rezultatem ograni­
czeń meldunkowych, wprowa­
dzonych w Poznaniu.

Przyrost naturalny Jest jed­
nak dość wysoki, gdyż za trzy 
kwartały br. wynosi 3.895 o- 
tób. Przewiduje się, że do koń­
ca br. przyrost ten zamknie 
się liczbą około 5 tys. osób.

Obecnie Poznań liczy 384 ty 
siące mieszkańców'. W końcu 
B-latkl (1960 r.) ma przekro­
czyć 407 tys. mieszkańców.

Ograniczenia meldunkowe 
spowodowały zwiększenie licz­
by dojeżdżających do Pozna­
nia. Jeśli w 1952 r. przyjeżdża­
ło do pracy 18.434 osoby (łącz­
nie z młodzieżą szkolną), to w 
roku bieżącym dojeżdża do Po 
znania już 25.294 osoby (bez ucz 
naów). Z Poznania do innych 
miejscowości dojeżdża obecnie 
do pracy 1.540 osób. Jeśli ko­
goś to zaciekawi, to w liczbie ganizaaji przeszło 600 milio-
tej mieści się 427 kobiet.

(mh)

Pierwsza inicjatywa

Gzy „trust budowlany" na Śląsku?
Wokół planowanej reorgani­

zacji budownictwa mieszkanio 
wego w Centralnym Zarządzie 
Budownictwa Miejskiego — 
„Śląsk” w Katowicach toczą 
się już rzeczowe dyskusje. Kie 
rownictwo i pracownicy zasta­
nawiają się nad wyborem naj­
lepszej i najwłaściwszej formy 
organizacyjnej przedsiębior­
stwa budowlanego, aby było 
ono zdolne do wykonywania 
w pełni i najsprawniej powie­
lonych mu robót.

„Śląsk” wysuwa pierwsze 
projekty w zakresie reorgani­
zacji budownictwa mieszkanio 
wego. Postuluje się np. utwo­
rzenie zamiast dotychczasowe­
go CZ „Śląsk” przedsiębior­
stwa inwestycyjno - wykonaw 
czego, czegoś w rodzaju trustu. 
Przedsiębiorstwo takie byłoby 
zupełnie samodzielne, pracowa 
łoby w oparciu o własny roz­
rachunek gospodarczy. Część 
zysku przedsiębiorstwo odpro­
wadzałoby do Skarbu Państwa 
* resztę dzieliło między załogę, 
bądź to w formie wypłaty do­
datkowej pensji, dywidend, na 
gród, bądź też w formie budo­
wy mieszkań dla swoich pra­
cowników.

Przedsiębiorstwo tego typu 
zawierałoby również umowy 
ze zleceniodawcami. Za okreś­
loną w umowie sumę pienię­
dzy oddawałoby gotowe miesz 
kania.

TORT - GIGANT NR 1
Taki oto olbrzymi tort ofiarowano Eisenhowerowi z okazji 
67 rocznicy jego urodzin. Tort umieszczono przy scho­
dach prowadzących do Białego Domu. Po lewej — sole­

nizant ze swą półtoraroczną wnuczką Mary - Jean.

TORT - GIGANT NR 2
„Konkurencyjny**. Tym razem na przyjęciu wydanym 
z okazji rocznicy „urodzin'* filmu: „W 80 dni dookoła 
świata" — Mikę Todda. Na bankiecie, urządzonym przez 
znanego reżysera, było ni mniej ni więcej tylko 18.000 
osób, przybyłych m. in. z Australii i Europy. Koszty tego 
wystawnego bankietu pokryła... 90-minutowa audycja te­
lewizyjna z tej uroczystości. Symbolicznego „przecięcia" 
tortu, dokonała piękna żona Todda — Elisabeth Taylor.

600 min. dzieci głoduje
• Co dziesiąte dziecko umiera

w wieku niemowlęcym
Fakty te stwierdza UNESCO niowej Ameryce. Ale nie tylko 

z okazji światowego „Dnia w tych krajach, lecz również 
dziecka’*, który przypadł 27 w Hiszpanii, Włoszech i Gre- 
paździemika br. Według da- cji. Co dziesiąte dziecko umie 
nych tej międzynarodowej or-

nótw dzieci jest nie dokarmio­
nych w Azji, Afryce i Połud-

Kuchnie na prądzie
atomowym

Dnia 25 października br. w 
Kalifornii w miejscowości Płea 
santon uruchomiona została 
pierwsza na świeoie kuchnia 
domowa na prądzie atomo­
wym. Prądu dostarczają zakła 
dy atomowe dla 47 okręgów w 
północnej i środkowej Kalifor 
nil. Przy uruchomieniu kuch­
ni i przyrządzaniu pierwszego 
obiadu, obecni byli uczeni i ka 
lifornijscy dziennikarze. Zakła 
dv dają produkcję 5.000 KW.

(fh)

Święto ślusarzy
W styczniu przyszłego roku od­

będzie się ciekawa uroczystość. 
Oto Cech Ślusarzy i Rzemiosł Po­
krewnych obchodzić będzie 550- 
lecie swego istnienia. Przechowa­
ne dokumenty świadczą, że po­
wstał on w ostatnich latach XIV 
wieku.

W związku z tymi uroczystościa­
mi, cech opracowuje kronikę swej 
organizacji. Natrafia przy tym na 
znaczne trudności w zdobyciu ma­
teriałów dowodowych, dotyczących 
w szczególności wieku XIX i lat 
1914—1939. zarząd Cechu prosi 
więc wszystkich posiadaczy ja­
kichkolwiek dokumentów z tego 
okresu o dostarczenie ich do biu­
ra cechowego przy ul. Marchlew­
skiego (izba Rzemieślnicza) w Po­
znaniu. Materiały te zostaną zwró­
cone po wykorzystaniu.

ra przed osiągnięciem pierw­
szego roku życia. W wielu 
krajach brak jest niezbędnej 
ilości produktów żywnościo­
wych, ale oprócz niedostatecz 
nego odżywiania, na które 
cierpi — według obliczeń 
UNESCO — 3/4 ludności kuli 
ziemskiej, śmiertelność dzieci 
powoduje picie zakażonej wo­
dy, nieprzestrzeganie podsta­
wowych warunków higienicz­
nych, ukąszenia owadów itd., 
a przede wszystkim złe warun 
ki mieszkaniowe.

UNESCO zamierza w roku 
następnym zorganizować po­
wszechną zbiórkę światową na 
dożywianie dzieci, głównie w 
Indiach i Grecji. Rozdziałem 
żywności zajmie się Między­
narodowy Czerwony Krzyż.

(fh)

WYPADEK NA POZÓR GROŹNY,
ALE NA SZCZĘŚCIE OBYŁO SIĘJ BEZ OFIAR 

Na jednej z ulic Amsterdamu wóz tramwajowy wysko­
czył z szyn i przewrócił się na samochód, który z kolei 
przygniótł rower. Biedny właściciel tego ostatniego nic 
wydobędzie tak prędko swego środka lokomocji spod tej 

piramidy. Fot. (3) CAF

Zastosujmy A forte!
BK może anegdotka ma może dodatkowo znana hi- raz mamy X Plenum. Duch 

rodę, sięgającą ziemi, storia z projektami budowy referatu WładysławaGomuł- 
Nie wiem. Z uwagi na jej traf przetwórni owocowo-wa- ki jest nam tu, w Poznan-
ność i, hm... aktualność — rzywnych. Chciano je urucha skiem, bliski. My lubimy ro-
postanowiłem dykteryjkę przy miąć w Koninie, Słupcy, Ko- bienie porządków i władzę
toczyć w myśl zawołania: Zna le, Kłodawie itp. Jakiż był- sprawiedliwą, a stanowczą,
cie czy nie znacie, posłuchaj by tego rezultat? Chyba taki, Chcemy wymagać i rozumie­
cie! Oto ona: że ludzie w tym uprzemysła- my, że od nas wymagają.

W pewnej szkockiej mieści ^^Sfonil W SwmnielFb? Dlaczego rady narodowe 
nie, zacni mieszczanie ufeto- ^rótce ]sXku śwS S mają na ogół małą znajomość 
wac postanowili burmistrza. ?ów i wara™ Y owo terenu, nie mają koncepcji
Rzucono mysi, aby zakupie cow 1 warzyw... rozwoju, ulegają nastrojom
dlań beczkę wina. Wszelako Zatem — o co chodzi? Cho biadolenia? Nie tylko dlatego 
wzajemna nieufność nie po- dzi o to, żeby każde prezy- jCn skład częstokroć nie 
zwoliła obywatelom powierzyć dium, każda rada narodowa jest najlepszy: głównie idzie 
załatwienia sprawunku które zabrały się do konkretnej ro o ^o, że zbyt mało i ze zbyt 
muś spośród siebie; uradzo- boty w zakresie tzw. aktywi- wąskiego kręgu — wciągano 
no, że beczka stanie nocą na zacji, wieszając na kołku ha- obywateli w orbitę konkret- 
rynku, a każdy kolejno opróż setko „Warszawa nie daje nej pracy społecznej. A prze- 
ni do niej butelkę wina, za- kredytów". Dotychczasowe Cjeż każdy obywatel Wągrów 
kupioną przez siebie. Aliści doświadczenia uczą, że wła- ca Czy Mikstatu. Turka czy 
jednemu ze Szkotów nasunął śnie rada narodowa, albo cia Pogorzeli — powinien żyć ze 
się — jak sądził — pomysł ło organicznie z nią związa- sprawami swego miasta, swe- 
przedni: wszak wina będzie ne — powinno nad tymi za- g*0 powiatu za pan brat! Ra- 
fłaszek ze dwieście, czy po- gadnieniami pracować. W roz dy narodowe muszą sobie 
debna zatem, aby na tej ilo- woju poszczególnych rejonów zdać sprawę z tego, iż nie 
ści zaważyła jedna porcja... Wielkopolski zdarzała się, ale jest możliwa aktywizacja gos 
wody? Jak pomyślał — tak nie może się już zdarzać, przy podarcza bez aktywizacji 
zrobił. Sęk w tym, że nie on padkowość. Potrzebny jest społecznej. Dla niej zaś 
jeden wpadł na podobną nam powszechnie żądany — powstały lepsze warunki.. 
ideę. Tak to początkowy za- ład. i celowość w gospodarce.
pał, deklarowane pod adre- Przed wielu laty działała Ko- Na pewno mogą i powinny 
sem burmistrza dary — ry- misja Dobrego Porządku. Te- rady narodowe sięgać odważ
chło zamieniły się w wodę...

Bydgoskie i Poznańskie — 
to na pewno krewniacy. Wza 
jemnie się naradzają, mają 
wiele cech wspólnych, rywali 
zują między sobą. Na przy­
kład na polu tak zwanej akty 
wizacji miast i miasteczek. 
Słyszałem, że pewien czas te­
mu pracownicy Prezydium 
WRN Bydgoszcz — wyjechali 
do N., aby na miejscu, pośród 
ludności zebrać informacje i 
wskazania, dotyczące prze­
szłej i przyszłej roli tej miej­
scowości. Rozpoczęli od roz­
mowy z najstarszymi obywa­
telami nrasta. Staruszek — 
rzemieślnik wiedział sporo; 
grubo mniej powiedzie^ młod 
si wiekiem nauczyciele; a w 
miejskiej radzie... W miej­
skiej radzie o przeszłości nic 
nie umiano powiedzieć

Co prawda nie jest to od­
krywcze stwierdzenie, ale 
trzeba wreszcie zestawić ów 
niepokojący brak znajomo­
ści własnego podwórka z chęt 
nie używanym w prezydiach 
rad zawołaniem: chcemy być 
naprawdę gospodarzami te­
renu!

Nikt nie wątpi o tym. że ra 
dy narodowe nie były fak 
tycznym gospodarzem, że co 
raz bardziej nim się stają i 
że nim być muszą. Jednakże 
niemało tu zależy od samych 
rad, od ich prezydiów. Aby 
być gospodarzem miasta czy 
powiatu, trzeba, po pierwsze 
mieć dokładną znajomość 
terenu, trzeba, po drugie, 
w oparciu o tę znajomość po 
siadać opracowaną k o n c e p 
cję rozwoju i wreszcie, 
dysponując tymi dwoma o za 
sadniczym znaczeniu atuta­
mi, — należy zabiegać o 
środki.

Nie ma, zdaje się, potrzeby 
przekonywać nikogo, że w wie 
lu, bardzo wielu radach na­
rodowych naszego wojewódz­
twa — z owych trzech ele­
mentów działania zachowa­
ło się jedynie wołanie o kre­
dyty. Wytworzyła się atmo­
sfera biadolenia. Zaryzykował 
bym nawet twierdzenie, że 
gdyby nie czujne oko Prezy­
dium WRN, mogłaby w nie­
jednym rejonie powstać sy­
tuacja szczególnego rodzaju: 
oto przyznane środki przy­
sporzyłyby nie lada ambara­
su miejscowym władzom i 
być może zużytkowano by je 
nien aj bardziej celowo.

Na poparcie tej tezy służyć

Ustalenie składu
Bady do Spraw Techniki

Prezes Rady Ministrów u- 
stalił skład Rady do Spraw 
Techniki, a przewodniczącym 
Rady jest prof. Politechniki 
Warszawskiej, członek PAN —
Ignacy Małecki; zastępcy prze 
wodniczącego: prof. AGH w 
Krakowie — Feliks Olszak, 
prof. Politechniki Warszaw­
skiej — Wieńczysław Poniż, 
wiceprzewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Bolesław Jaszczuk, 
wiceminister przemysłu cięż­
kiego — mgr inż. Ignacy Czer 
wiński, b. dyrektor Zakładów 
Cegielskiego w Poznaniu — 
mgr inż. Zbigniew Lutosław­
ski.

W skład trzydziestukilkuoso! nasze mniejsze ośrodki miej- 
bowego zespołu naukowców — skie 1 powiatowe — po okre-
członków Rady, wchodzi prof. 
UAM w Poznaniu — Felicjan 
Dembiński.

Jerzy Młodziefowski

Notatki długopisem(9)

Zeszli się o zmroku. Gó­
ry już od dłuższej 

chwili zanurzone w cień li­
stopadowej czerni wieczoru 
— były niewidoczne. Huczał 
tylko potok gdzieś w niedo­
siężnej wzrokiem głębi. By­
ło tak cicho, że nawet smre­
ki i stare modrzę wis nie 
chwiały koronami w wiatro 
wych pochybach. Wokoło zu 
pełny mrok. Może tylko tam, 
ng Spiszu migotały delikat­
ne światełka kilku miaste­
czek u podnóża Niżnych 
Tatr. Szła tatrzańska noc 
„zaduszna". Na stokach O- 
sterwy było jaśniej niż 
gdziekolwiek. Ale to rozja­
śnienie nie szło ani z nieba, 
ani z ziemi. Pełgało po 
pniach drzew jak ogień po- 
chodniozuy. Bo też były to 
pochodnie trzymane przez 
kilku ludzi w silnych dło­
niach. Cóż się tu dzieje w 
tej „popradzkiej dolinie" w 
śniegiem przywalonych, po­
łudniowych, słowackich Ta­
trach ?

Przed kilkwnastu laty, pe­
wien malarz powziął piękną 
myśl założenia w Tatrach 
takiego miejsca, które mo­
głoby stać się symbolicz­
nym cmentarzem tych wszy 
stkich, Tatrami „zaśpio- 
nych". Ktokolwiek zginął w 
górach, czy to w skalnej 
ścianie, czy na słonecznym 
grzebieniu wierchowym, czy 
też w białych uściskach ła- 
zuiny, czy wreszcie w gę­
stym. mroku ołowianej mgły 
— ten powinien by spocząć 
właśnie na tym cmentarzy­
ku. Nie miałby grobózu lecz 
tylko tablice pamiątkowe, 
wbite u: skały. Po kilku la­
tach zabiegów udało się pro 
jektodawcy doprowadzić 
swój zamiar do ękntku. Dziś 
stoi na stókach Osterwy, pot 
niżej Popradzkiego Stawu' 
piękna, biała kapliczka w ty 
powyzn ludowym „karpac­
kim, stylu'*. Ma gontowy bru 
natny daszek i drezoniany 
krzyżyk na wierzchu. TFo- 
fcoło rosną stare smreki, 
limby, a gdzieniegdzie mo­

niej po Inteligencję miastecz 
kową i wiejską, kierować jej 
zainteresowania na sprawy 
obecnie najważniejsze’— miej 
scowe sprawy gospodarcze. 
Niechaj kluby zawieszą na 
razie dyskusje o rock and 
rollu czy malarstwie Picassa 
i popróbują dopomóc wła­
dzom właśnie w poznaniu wa 
runków geograficznych, hi­
storycznych, demograficz­
nych, gospodarczych itp. swe 
go terenu; z kolei — w opar 
ciu o powiatowe komisje pla­
nowania gospodarczego, trze 
ba się pokusić właśnie o szkic 
koncepcyjny rozwoju okre­
ślonych rejonów. Czy nie był 
by to nader konkretny, bu­
dzący inicjatywę i optymizm 
— kierunek działania dla 
grup młodzieży z ZMS ł 
ZMW?

Nie ulega wątpliwości, że

Piotr ZYCKI 
(Ciąg dalszy na str. i)

drzewie, jakich się w pol­
skiej stronie Tatr nie spo­
tyka. Ze wszystkich zakąt­
ków cisną się liczne krzyże 
drewniane a z wielkich, spa 
dłych z wyżyn głazów gra­
nitowych patrzą ku tobie 
metalowe tablice z nazwi- 
ska/mi taterników, którzy na 
obszarze całych Tatr ponie­
śli śmierć. Całych — więe i 
polskich! Widzisz spokojną 
twarz Klimka Bachledy, nie­
ustraszonego ratownika, 
który nie barrąc na stare 
lata i straszliwą kurniawę 
nie wahał się iść po własną 
śmierć, by ratować czyjeś, 
zawieszone w spadziskach 
Jaworowego Wierchu życie. 
Jest tablica Wiesława Sta­
nisławskiego odpadłego od 
skały w Batyżowieckiej Do­
linie. Są inni Polacy, wielu 
Słowaków, Czechów, Wę­
grów, Niemców •— tylu lu­
dzi, którzy szukali w Ta­
trach życia i radości, a zna­
leźli śmierć i pozostawili po 
sobie smutek.

Dzisiejszej „Tatrzańskiej 
Nocy Zadusznej" zejdą się 
tam słozuaccy taternicy z po 
ehodniami. Zamilczą przez 
chwilę i zuspomną swoich. 
A my — Polacy — przywo­
łajmy duchy naszych, zznar 
łych zu Tatrach, taterników: 
Mie czy sław a Karło zui cza, 
Tadeusza Strzimilłę, Zbi- 
gniewa Abgarozuicza, Mie­
czysława Szczukę, siostry 
Skotnicózon^ i tylu innyeh... 
Ducfi Wazcrzyńca Żuław­
skiego, wychowanego zu Ta­
trach a zaginionego zu al­
pejskich lodozucach — łączy 
się przy owej tabliczce oster 
wiańskiej ze wszystkimi 
„swoimi". Gdy zurócizny z 
grobów poznańskich i wiel­
kopolskich cmentarzy — po­
myślmy przez chwilę o nich 
— tatrzaziskich ludziach. 
Niech izn wiecznie szzimżą 
limby, smreki, niech im gra 
zuieczzzie tatrzański potok. 
O wszystkich, słowa rzym­
skiej poety pozuiedzą: „Nie 
wszyscyśmy umarli".
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ERROL FLYNN — CHULIGANEM?
Znany amerykański aktor filmowy, Errol Flynn, opuszcza 
komisariat policji zwolniony za kaucją. Flynn został 
aresztowany z angielską aktorką Maurą Fitzgibbon na 
dorocznym balu prasy, na którym zabrał policjantowi

odznakę i odmówił oddania jej.
rot. — CAF

[ Na szlakach XX Zjazdu w ZSRR j

Rzeczywistość i... spekulacje
W ostatnim czasie prasa i więc zachodzi konieczność w bieżącym zarządzaniu gos- 

radiostacje na Zacho- wnoszenia korektur do planu podarką. Wszelkie zatem spe 
wiele miejsca i czasu po w czasie jego realizacji. kulać je na temat rzekomych

święcały ogłoszonej niedawno niepowodzeń i trudności gos-
uchwale KC KPZR i Rady Mi Wspomniana uchwała to podarki radzieckiej, są — 
nistrów ZSRR o ooracowaniu nic innego, jak potwierdzenie mówiąc najostrożniej — po- 
perspektywicznego planu gos 1 kontynuacja kursu na grun zbawione wszelkich podstaw.

Miejsce i granice kapitalizmu w Polsce
Przemysł czy rzemiosło X Inicjatywa za bardzo prywatna 

X Wspólnik w zysku czy w stratach?
TZ> odczas niedawnej narady kowo szybko, choć wzrost tego cyjnych zakazów czy nacisku
* dziennikarzy z kierownic 

twem gospodarczym zapytano, 
jak można u nas określić miej 
sce j granice sektora kapitali­
stycznego. Pytania tego rodza­
ju słyszeliśmy wielokrotnie 
także w naszym wojewódz­
twie, przeto spieszymy prze­
kazać Czytelnikom punkt wi­
dzenia rządu na tę sprawę.

Jak wiemy, w okresie od 
października ub. r. rzemiosło 
indywidualne i przemysł pry­
watny rozwijały się stosun-

sektora notuje się stopniowo fiskalnego, jak to kiedyś by-
już od 1954 r

A więc np.: Jeśli 31. X. 1S56 
r. było w Polsce 90,5 tys. war­
sztatów rzemieślniczych za­
trudniających 137 tys. osób, 
to na koniec II półrocza za­
rejestrowano już 127 tys. war przedsiębiorstwami 
sztatów i 177 tys. zatrudnio- nionymi). 
nych. W przemyśle prywat­
nym w tym samym okresie za 
notowano wzrost z 4,5 tys. za­
kładów do 10,5 tys. W II pół­
roczu br. tempo wzrostu nieco 
osłabło-

„Sztuczna nerka"
zostanie zmontowana
w Poznaniu

(lnf. wl.)
II Klinika Chorób Wewnę­

trznych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, którą kieruje 
prof. dr Jan Roguski, spodzie 
wa się otrzymać wkrótce tzw. 
„sztuczną nerkę“, stosowaną w 
przypadkach ostrej mocznicy'. 
Obecnie chorzy są wysyłani na 
leczenie do Szwecji i Czecho­
słowacji, gdzie znajdują się 
tego rodzaju skomplikowane 
aparaty. Ministerstwo Zdrowia 
zakupi w Szwecji dwie „sztucz 
ne nerki** z przeznaczeniem 
dia I Kliniki Chorób Wewnę­
trznych AM w Warszawie i II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
AM w Poznaniu.

Sprawa zmontowania cenne 
go urządzenia w Poznaniu nie 
jest łatwa albowiem II Klinika 
boryka się z poważnymi trud­
nościami lokalowymi. M. in. 
część jej pomieszczeń zajmuje 
od lat klinika Ftyzjatryczna, 
r.ie dysponująca własnym bu­
dynkiem.

Uruchomienie w kraju 
„sztucznych nerek** pozwoli za 
oszczędzić wiele dewiz, (M) o

Płyną barki
w kierunku Berlina zach.

Żegluga na Odrze rozpoczę­
ła ostatnio — na. zlecenie 
centrali .,Impexmetal” — do­
stawy ładunków cynku dla 
jednej z firm w zachodnim 
Berlinie. Do końca roku wy­
słane zostaną 4 barki 300-to- 
nowe. Istnieją ponadto perspek 
tywy rozwoju przewozów 
cynku także w roku przysz­
łym.

Do chwili obecnej łączna 
Ilość ładunków przeznaczo­
nych dla odbiorców w Berli­
nie zachodnim, przewożonych 
taborem żeglug] odrzańskiej, 
wyniosła w br. około 10 ty­
sięcy ton. (£AP)

podarki narodowej na lata tOwnA reorganizację gospo 
1959—1965. Gazety 1 rozgło- Ąarki radzieckiej, przyjętego 
śnie zagraniczne twierdzą — jeszcze na grudniowym pie­
nie bez satysfakcji — jakoby num w 1956 r. Zmierza ona 
uchwała ta oznaczała „klęskę Przede wszystkim do przyspie 
s-lntk--** I tak ud londvń- szenia rozwoju wschodnich 
ski „Economist" napisał, że terenów ZSRR, posiadają- 
,.obecny olan 5-letni zostaje cych niezmierzone wprost bo 
zawieszony**, a tempo rozwo- g^ctwa naturalne, 
ju w ZSRR — zmniejszone. w przyszłym planie perspek 
Amerykańskie agencje AP i tywicznym najszybciej ma 
UP podały, iż bieżącej pięcio- postępować przyrost energii 
łatki radzieckiej (na lata elektrycznej. Liczne komen- 
1956—60) już się nie będzie tarze prasy radzieckiej infor 
realizowało; komunikat zaś o mują o przyspieszeniu wyko- 
perspektywicznym planie roz nania planów w tej dziedzi- 
woju na lata 1959—65 ozna- nie, zmianie terminów uru- 
cza „rozwarcie ram czasu". chomienia wielkich elektrow 

Co oznacza zatem ta uchwa ni itd. Szczególny nacisk kła- 
ła? Czy jej oceha na Zacho- dzie się również na rozwój 
dzie ma w pewnym chociaż- przemysłu naftowego. Z bi­
by stopniu pokrycie w rzeczy nych gałęzi przemysłu przo- 
wistości?. dującą rolę odgrywać będzie

Przede wszystkim należy chemia. Uchwała wylicza ca- 
podkreślić, że samo opraoo- ty szereg podstawowych wy- 
wanie planu, to dopiero po- tworow tego przemysłu, kto- 
czątek sprawy. W czasie je- rych produkcja ma szczegol- 
go realizacji wyłaniają się wzrosnąć.
nowe potrzeby, spowodowane Zgodnie z linią XX Zjazdu 
zmieniającymi się warunka- { następującymi po nim ko­
rni obiektywnej rzeczywisto- lejnymi uchwałami partii 1 
ści, która nie jest nigdy rządu radzieckiego, w planie 
czymś statycznym, lecz cią- perspektywicznym zakłada 
głym stawaniem się. Często gję przyspieszony rozwój bu­

downictwa mieszkaniowego 1 
produkc j i rolniczo-hodowla­
nej.

Uchwała podkreśla wresz­
cie, że podstawowym założe­
niem planowania w przyszło 
ści, będą plany ustalone we­
dług republik związkowych i 
rejonów ekonomicznych, co 
ma zapewnić lepsze możliwo­
ści kompleksowego rozwoju 
tych rejonów.

Tak pokrótce wyglądają za 
łożenia uchwały. Prace nad 
szczegółami planu perspekty­
wicznego mają być zakończo­
ne do lipca roku przyszłego.

Powstaje jeszcze pytanie, 
jaki jest stosunek 7-letniego 
planu perspektywicznego do 
bieżącej 5-latki. której rea­
lizacja miała zakończyć się w 
1960 roku? Dlaczego następny 
plan perspektywiczny obej­
muje już rok 1959?

Trzeba tu podkreślić, że bie 
żący plan 5-letni" opracowany 
został według pionów resor­
towych, czyli odpowiednich 
ministerstw. Tymczasem prze 
prowadzone latem br. zmiany 
w zarządzaniu gospodarką na 
rodową, opierają się na kry­
terium terytorialnym, a więc 
republik i rejonów ekonomicz 
no-administracyjnych. Zacho 
dziła więc konieczność opra­
cowania nowego planu. Co 
się tyczy bieżącej 5-latki, to 
zadania wyznaczone uprzed­
nio na lata 1959—1960 wejdą 
organicznie do nowego planu 
7-letniego. Zostaną one jed­
nak sprecyzowane i skorygo­
wane zgodnie z nowymi wa­
runkami.

wało.
Oczywiście, nie oznacza to 

także tolerowania nadużyć, 
zaniżania dochodów, zwłasz­
cza, gdy dają się one łatwo 
ustalić (np. przy obrotach z 

uapołecz-

Wiele się mówi o tzw. spół­
kach prywatno-państwowych. 
Ale stawia się ten problem na 
głowie. Jak wiadomo, idea ta­
kich ąpółek wyrosła w Chi­
nach i NRD, lecz w zupełnie

Trzeba tu jednak stwier- ińnych warunkach. Tam cho­
dzić, że rozgraniczenie rzemio dziło o pewnego rodzaju for- 
sła od przemysłu jest czysto mę przejściową, by prywatne 
formalne i konwencjonalne, przedsiębiorstwo przez for- 
Często określa się jako rze- mę kapitalizmu państwowego 
miosło to, co w rzeczywisto- przekształciło się w socjali­
ści jest przemysłem i odwTot- styczne. U nas chciano by tę 
nie. Stare przepisy, które te kolejność odwrócić, 
sprawy normują, wymagają Takie spółki są znane i w 
dostosowania do obecnych wa świecie kapitalistycznym. Np. 
runków. jest taka spółka budowlana

Duży rozwój rzemiosła in- we Francji, którą kieruje pan 
dywidualnego i prywatnego Camus- Otóż, gdy spółka ta 
przemysłu ma oczywiście swo- wypracowuje zyski (co zresz- 
je przyczyny. Są nimi pfzede tą jest regułą), dzieli się nimi 
wszystkim łatwość w uzyski- po połowie z pa ń- 
waniu kart rzemieślniczych, stwem — udziałowcem. Jed 
ulgi podatkowe, udogodnienia nak straty pokrywa 
w ustalaniu poboru podatków pan-Camus z własnej kie- 
(ryczalty), kredyty, ułatwię- sżeni. U nas inicjatorzy spó- 
nia w nabywaniu maszyn, od- łek chcieliby i tę sprawę od­
padów i inne. wrócić, dzielić się stratami, a

Jednakże dotychczasowy roz zysk zatrzymać dla siebie, 
wój był raczej żywiołowy i Dlatego państwo bardzo 
może dlatego wystąpiło w nim ostrożnie podchodzi do takich 
szereg ujemnych zjawisk. Kie inicjatyw, by nie wyjść na 
rowano się więc głównie na tym jak Zabłocki na mydle, 
otwieranie warsztatów, któ- W dziedzinie budownictwa i 
rych produkcja oparta jest na materiałów budowlanych, kil- 
surowcach deficytowych (ce- ka spółek zatwierdzono, trak- 
ment, skóra, tworzywa sztucz- tując je jako eksperymenty, 
ne), a dalej koncentrowano się Specjalna komisja powołana 
na wytwarzaniu artykułów przez Radę Ministrów będzie 
zaopatrzeniowo - inwestycyj- rozpatrywała dalsze propozy- 
nych, bardzo zaś niechętnie cje tego rodzaju.
podejmowano usługi dla lud- Państwo chętnie do takich 
ności. Poza tym prywatna ini- spółek przystąpi, gdy np. w 
cjatywa unika wsi i peryferii grę wchodzi istniejące już pry 
miast, a pcha się do centrum watne przedsiębiorstwo mają- 
dużych miast, gdzie na ogół ce tradycje i kapitał, a prag­
nie brak ani sklepów, ani nące rozszerzyć działalność, 
punktów usługowych. Oczy- państwu zaś zależy na rozwo- 
wiście, takie koncentrowanie ju tej produkcji. Podobnie, 
się prywatnych placówek w gdy np. grupa wynalazców 
miejscach pozbawionych su- zechce realizować swoje po- 
rowców prowadzi do przechwy mysły, państwo może przy- 
tywania tych surowców z sek- stąpić do spółki i dać część
tora państwowego.

Tak więc inicjatywa zbyt
często rozmija się ze społecz­
nymi potrzebami. Istnieje 
przeto paląca potrzeba usta-

kapitału.
Ogólnie biorąc trudno jakoś

ściśle określić granice rozwo­
ju prywatnej inicjatywy. Wy- 
daje się, że określają je po

lenia koncepcji rozwojowych prostu potrzeby społeczne, i 
tych gałęzi gospodarki, w któ- jeśli przedsiębiorca prywatny 
rych państwo będzie popierało wystąpi z inicjatywą zaspoka- 
wytwórczość prywatną. Jeśli jania najbardziej palących po 
zaś chodzi o błędy, które po- trzeb społecznych — spotka 
pełniono, będą one korygowa- się z poparciem- Jeśli zechce 
ne odpowiednią polityką kon- dublowrać działanie przedsię- 
cesjonowania, jak również pc- biorstw państwowych, czy pro 
lityką lokalową, kredytową, dukować rzeczy luksusowe, 
zaopatrzeniową itp- W żad- oparte na importowanych, dro 
nym jednak razie uregulowa- gich surowcach itn — niech 
nie sytuacji nie będzie prze- się nic zdziwi, że poparcia nie' 
prowadzone drogą administra- uzyska. M. S.

F. B.

Jak z tego widać, uchwała 
ta zapowiada zmiany w pla­
nowaniu, które mogą okazać

Zastosować 
A forte!

(Ciąg dalszy ze str. S)
sie odpływu stamtąd ludno­
ści w ogóle, a inteligencji w 
szczególności — od pewnego 
czasu stają się znów mocniej 
sze w kadry. Faktem jest, że 
brak konkretnej, realnej per 
spektywy w pracy społecznej 

uczynił ją (dla inteligen­
cji zwłaszcza) czymś nieatrak 
cyjnym, pozbawionym celu. 
Obecnie są warunki, aby pra 
cę społeczną w pełnym tego 
słowa znaczeniu poprowadzić. 
Podstawa — aktywizacja spo 
łeczna. Kierunek — aktywiza 
cja gospodarcza, rozumiana 
jako gruntowne, wszechstron 
ne poznanie terenu i budo­
wanie z kolei, w oparciu o na 
gromadzony materiał i w kon 
frontacji z zamierzeniami 
władz wojewódzkich czy cen­
tralnych, lokalnej koncepcji 
rozwoju.

Sądzę, że wtedy będzie się 
„coś dziać" i na spotkaniach 
z radnymi, i na sesjach rad, 
i na zebraniach klubów, i na 
naradach nauczycieli, czy 
pracowników prezydiów rad. 
Nie można się tu zastawiać 
przypominaniem akcji Fron­
tu Narodowego, kiedy to bu­
dowano programy nie oparte 
właśnie na rozeznaniu tere­
nu, pisane często na wodzie. 
Powinniśmy ominąć owe rafy 
powierzchowności. A poza tym 
— nie chodzi o akcję. Chodzi 
o stałą, organiczną robotę.

Takiej działalności „tere­
nu" na pewno dopomoże ze 
wszystkich sił Prezydium 
WRN, a zwłaszcza Wojewódz 
ki Zarząd Architektoniczno- 
Budowlany. W WZA-B pracu­
je się nad planami zagospo­
darowania przestrzennego 
miast i miasteczek, a więc 
nad sprawami jak najbar­
dziej związanymi z tym wszy 
stkim, o czym była mowa. Bo 
też, prawdę mówiąc, niejed­
ną myśl do niniejszego arty 
kułu zaczerpnąłem z wypo­
wiedzi pracowników WZA-B, 
gorących propagatorów oży­
wienia wielkopolskiego orga­
nizmu stu pięćdziesięciu 
miast.

Wracając do anegdotki we 
wstępie: za dużo u nas wciąż 
jeszcze dolewaczy wo­
dy. Za dużo biadolenia. Za­
stosujmy przeciw tej choro­
bie kurację witaminową. Po­
służmy się wszakże nie zwy­
czajną witamina A, lecz wi­
taminą A forte. Nie znam jej 
wzoru chemicznego, a medy­
cy być może powiedzą, iż po­
dobna nie istnieje. Mniejsza 
o to. Mam nadzieję, że się ro 
zumiemy: witamina A-forte 
znaczy po prostu AKTYWI­
ZACJA SPOŁECZNA-j-AKTY-

się nie mniej doniosłe od wpro W^ACJA GOSPODARCZA, 
wadzonych w lecie br. zmian I Piotr ŻYCKI

300 dolarów w USA
nie równa się 

30.000 zł w Polsce
Na temat pomocy dla

Polski, „Dziennik Chica- 
goski,“ zamieszcza arty- 

! fewł o. Eliasza T. Zby- 
szyńskiego, który, apelu 
jąc o najszerszą pomoc 
indywidualną- dla roda­
ków w kraju, porusza 
sprawę wyobrażeń o za­
możności Polonii amery­
kańskiej :

„W Polsce utarła się opinia, 
ie kto tylko ma w Ameryce 
wuja czy ciotkę, czyli jakie­
goś krewnego, temu już bieda 
nie dokuczy, gdyż zawsze coś 
od nich otrzyma. Na ogół rze­
czywiście Polakom w Ameryce 
powodzi się nieporównanie le­
piej niż w kraju. Nieraz Jed­
nak panuje w Polsce przesad­
ne przekonanie o tutejszej za­
możności i łatwości wysokich 
zarobków. Do takiego przeko­
nania pomagają efektowne 
przeliczenia zarobku tutejszego 
na warunki polskie. A więc 
dajmy na to, ktoś zarabia tu 
w Ameryce 300 dolarów mie­
sięcznie. Zaraz się to przelicza 
po kursie 100 zł za dolara, wy- 
padnie więc z tego 30.000 zł na 
miesiąc. Więc zaraz westchnie­
nie: Ach, Boże, Ile oni tam w 
Ameryce zarabiają, przecież w 
Polsce na rok trudno tyle za­
robić. A więc, jacy oni boga­
ci, niech więc przysyłają jak 
najwięcej...

Z drugiej strony, gdy ktoś 
się dowie w Ameryce, że jego 
ikrewny w Polsce kształci swe 
dzieci na uniwersytecie 1 wy­
jechał na wakacje nad morze, 
przerywa pomoc dla niego: — 
Przecież oni tej pomocy nie 
potrzebują, oni lepiej żyją ode

„Obydwa stanowiska nie są 
słuszne — pisze Eliasz T. Zby- 
szyński. — Nie można naszą 
miarą mierzyć stosunków pa­
nujących w Polsce, ani też 
miarą polską stosunków ame­
rykańskich. Inna Jest bowiem 
stopa życiowa, inne koszty u- 
trzymania, inne potrzeby i spo 
soby ich zaspokajania. Ze nie­
którym w Polsce wydaja się, 
iż w Ameryce dolary można 
obficie zbierać na ulicy i na- 
ciĄgają w prośbach o pomoc, 
to jeszcze nie wniosek, że 
wszyscy tak myślą i naciąga­
ją. Zresztą naciąganie wkrótce 
Jakoś wychodzi na jaw. Fak­
tem jednak jest, że ogromna 
większość Polaków znajduje 
się w wielkiej potrzebie i słu­
sznie liczą na pomoc, niewąt­
pliwie bogatszych rodaków z 
Ameryki... Na ogół Polacy w 
Ameryce — trzeba to z naci­
skiem i uznaniem podkreślić — 
chętnie spieszą swoim bliźnim 
z pomocą, na Jaką ich tylko 
stać. Często nawet dzieje się to 
kosztem wyrzeczenia się wła-C 
snych przyjemności i ograni­
czeń... Nikomu się tu nie prze­
lewa i każdy z nas ma swoje 
potrzeby, ale przy dobrej woli 
możemy prawie zawsze coś od­
łożyć i z tych oszczędności du­
żo dobrego zrobić.*4

Młodzi o miłości
Ant%& Zbigniew Pędziński
dana przez grupę literacką
„Wierzbak" jest eksperymen- artystycznej dyscypliny. Może 
tern dosyć interesującym. Mi- najdojrzalej czyni to Kozlow- 
mo najróżniejszych przełomów ski: jego „Motyw krakowski" 
i „etapów" w dziejach literału (trochę zbyt blisko spokrew- 
ry miłość pozostaje przecież ^ony z warsztatem Leśmiana drugorzędne elementy tego wy 
jej trwałym i ulubionym te- i Jtła-kowiczówny) — to wstrzą danego w iście aptekarskiej do 
matem, opisywanym przez każ saMde w swej poincie ustawie- zie tysiąca egzemplarzy to- 
de pokolenie inaczej, ubieranym tradycyjnie ludowego wąt- niiku: przedmowa, okładka i 
w różne, nieraz bardzo dziwne w perspektywie „epoki pie- 'nałożona na- książeczkę ,opaska 
kostiumy literackie, lecz zawsze cow - Lmego rodzaju smutek ~ rapisern „Tylko dla zakocha-- 
traktowanym bardzo serio i wypełnia większość erotyków nd( 1 • Otoz, by zacząc od kon- 
pryncypialnie. Szczególne przy dozefa Ha,iaj czaka; jego źródła ca' owa opaska irytuje swoją 
wileje w tym względzie ma s<& bardziej subiektywne i Pretensjonalnością i nicwolni-
poetycka młodzież; do rzędu mniei może przez to wyeksploa kopiowaniem pomysłu
nie pisanych reguł zaliczono iow^e artystycznie, lecz tym okładka i ilustracja są
przecież już dawno fakt, iż każ bardziej cenne świeżym, bo nie dow°dem. zupełnej
rPi fulp-nł. niat-nai wtuki zmanierowanym autentyzmem. ir.aolevcji twórczej graficzki

Jeszcze inaczej ma się. sprawa z 's*-hoda, ze „Wierzbak" nie 
lirycznymi fragmentami Euge- zwrocd w tym względzie o 

r„ . n insza Wachowiaka: od Ko- P°moc do Zbigniewa Kajil) no,
W omawianym tomiku inte- ziowskiego różm sie on wiek ? przedmowa Kaźmiery lUa- 

szą bezpośredniością liryzmu, , ^omityni
od Ratajczaka — częstszym, za ™ d',™- ™ł?dz'enczeff° dcwcl' 
stępowaniem odautorskiej apo- autorkU 
strofy poetyckim obrazem. Mi­
mo widocznych trudności w 
opanowaniu poetyckiego (szcze

dy adept pięknej sztuki pisa 
nia debiutuje z zasady eroty 
kiem.

resujące i warte optymistycznej 
uwagi liryki miłosne pi-zedło- 
żyli czytelnikowi tylko Maciej 
Maria- Kozłowski, -Józef Rataj­
czak i Eugeniusz Wachowiak. 
Każdy z nich podchodzi do mi-

szukają w niej doskonalszego 
wyrażenia własnych doznań, 
refleksji i uczuć.

Poza wspomnianymi poeta­
mi zasługują na uwagę w 
„Liściu człowieka" z pozoru

*) Grupa Literacka „Wierz- 
lości i poprzez nią do poezji golnie weryfikacyjnego)'wa7- bak“: cztowrefra. Poznań,
\naczej. z różną dozą emocjo- sztatu jest to jednak poezja 1957. Wydawnictwo Poanań- 

się i obiecująca wiele tym, którzy skie, a. 89, 3 nlb.nalnego zaangażowaniaNr 260 — Str. 4



Pracownicy poszukiwani
Robotnika do prac ciężkich, sprzątaczkę dozor­
cę zatrudni zaraz Internat Szkół Zawodowych 
Poznaó-Goięein, ul. Dojazd 30. 32298g

Futro karakułowe lub in­
ne, lisa platynowego lub 
polarnego kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31948g.

1 palacza do c. o., 1 woźnego — mężczyznę oraz 
1 sprzątaczkę przyjmie zaraz Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu, aieje Marc akowskiego 32, pokój 
219. 32197g

Kupię sznur korali praw­
dziwych czerwonych. Poz 
nań, tel. 648-64 . 31977g

Kupię silnik elektryczny 
2—3 KM 2.800 obr. Poznań, 
Promienista 118. 32007g

Sprzedam radio „Szarot­
ka” nowe. Poznań, ul. Sło­
wackiego 44/46 m. 5. 32253g

Warsztat mechaniczny 
czynny w śródmieściu 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32278g.

Kucharkę kwalifikowaną, dozorcę nocnego ze 
znajomością obsługi c. o. piecy niskoprężnych 
zatrudni zaraz Państwowe Prewentorium dla 
Dzieci w Jeziorkach k. Poznania dojazd koleją 
Osowa-Góra lub Puszczykówko. K6777

Samochód KDF (Volks- 
wagen) kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32030g.

Maszynę do pisania Std- 
ver wałek 50 cm sprze­
dam. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 21 m. 7 . 32001g

Kwalifikowanych stolarzy meblowych na do­
brych warunkach płacy zatrudnimy natych­
miast. Zgłaszać należy się w Spółdzielni Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego CPLiA „Sto­
larnia Ludowa4*, Poznań, ul. Kordeckiego 12 
(Górczyn), tek 644-61. K6772

Samochód osobowy e- 
wentl. do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3203! g.

Sprzedam telewizor (Bia­
łoruś 2). Poznań, ul. Gar­
bary 80 m, 3. 32084g

Sprzedam tokarnię do me­
talu 75 cm toczenia. Stob- 
no, pow. Piła. Warsztat 
ślusarski, stacja na miej­
scu. 32109g

Sprzedam nowe okna 
skrzynkowe podwójne. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 321l9g.

i Zamienię mały pokój z
kuchnią samodzielne (Wił 
da) na duży pokój z kuch­
nią wzgl. większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32249g.

Odstąpię lokal handlowy 
25 ms lub‘przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla dla 32251g.

Spiesznie poszukuję miesz 
kania za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32042g.

Nieruchomości
Kupię spiesznie parcelę.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Swie Tczewskiego 3 dla
31552g.

Osoby, które w dniu 13. 
X. 1937 oferow.ały za sa­
mochód Citroen 30.000 
i akordeon proszone są o 
skomunikowanie się. Ka­
rol Meller, Poznań, Anto- 
ninek, ul. Miłowita 8. 
Sprawa ważna. 32150g

Kręgi studzienne sprze­
dam. Poznań, Rataje 5.

32009g

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
od zaraz do lekarza. Poz­
nań, ul. Dąbrowskiego 8 
m. 3, od godz. 18—10,

31845g

Potrzebna specjalistka do 
szycia koszul męskich — 
praca w domu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31982g.

Małżeństwo z sześciolet­
nim dzieckiem poszukuje 
pomocy domowej. Poznań, 
Matejki 48/49, wiadomość 
w portierni. 31987g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, ul. Słoneczna 11 
TC. 2. 32122g

Straż, palacz potrzebny, 
Ogrodnictwo. Celler, Ża­
bi kowo-Poznań. 31973g

Krawcowa, zdolna, na suk 
nie potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32U10g.

Kupię dwie stojące mie­
szarki do mąki, szafkę 
aspiracyjną, wał transmi­
syjny 0 75 X 12 m z łoży­
skami, kaskadę z filtrem 
ssącym do kaszek pszen­
nych, dynamo na prąd sta 
ły 120—220 V, 5—S KM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32034g.

Maszynę szewską do repe­
racji sprzedam. Poznań, 
Drukarska 16 m. 9. 32012g

Maszynę do szycia ,,Nau- 
mann” na podstawie z mo­
torkiem oraz wózek-autko 
tanio sprzedam. Poznań- 
Dębiec, Wiśniowa 98 m. 
18. 32121g

Zamienię duży pokój, du­
żą kuchnią, korytarzem, 
samodzielne, III piętro 
(Jeżyce) na mniejsze, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 32118g.

Si

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Poznań, 
Siemiradzkiego 3 m. 3.

32130g

Gospodyni samotna, do 
samodzielnego prowadza­
nia gospodarstwa domo­
wego, na dobrych warun­
kach zaraz potrzebna. Od­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32143g.

Potrzebny zaraz pomocnik 
lekarski. Zgłoszenia: Pie- 
arnia, Pniewy, Rynek 8.

32144g

Stolarz samodzielny uczci­
wy potrzebny zaraz. Poz­
nań, Dominikańska 2.

32146g

Poszukuje się do zespołu 
estradowego pianisty, pio­
senkarki i piosenkarza. 
Młodzi utalentowani de­
biutanci niewykluczeni 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
MISSg.

Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Mickiewicza 22 m. 7.

32177g

Pomoc domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań-Winogrady,
Sadowa 32. 32202g

Pomoc domową stałą w 
średnim wieku, samodziel­
nym gotowaniem, poszu­
kuje małżeństwo z 5-let- 
nim dzieckiem. Poznań, 
Czerwonej Armii 25 m. 6, 
od godz. 14—19 , 32218g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, 
Marii Magdaleny 2 m. 7.

32221g

Przyjmę retusz powięk­
szeń, negatywów. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31905g.

Pracownica na konfekcję 
dziecięcą i damską po­
trzebna. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31913g.

Potrzebny pracownik za­
raz do transportu konne­
go. Zarobek ca 2000 zł. 
Zgłoszenia: Główna, ul. 
Blacharska 1. 31914g

Przyjmę pracownika fi­
zycznego na stale. Po­
znań, ul. Krzywa 13 (Gór- 
ozyn). 31926g

Przyjmę ucznia cukierni­
czego (ukończone 18 lat). 
Zgłoszenia: Cukiernia,
Poznań, ul. Małeckiego 37.

32028g

Poszukuję przedstawicieli 
do sprzedaży części samo­
chodowych. Poznań, Gło­
gowska 239. 32U37g

Która pani o wysokiej 
kulturze serca zastąpi 
mateczkę 5-letniemu chłop 
ćzykowi i zaopiekuje się 
domem wdowca profeso­
ra 61-letn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32043 g.

Dochodząca opiekunka do 
dziecka potrzebna. Bana­
chowie, Poznań - Jeżyce, 
Wawrzyńca 31. 32054g

Malarka (natryskowa) na 
laurki z wieloletnią prak­
tyką poszukuje posady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32058g.

Przyjmę posadę u samot­
nej kulturalnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3206 6g.

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Warunki 
dobre. Poznań, Siemiradz­
kiego 3 m. 4 . 32072g

Wychowawczyni najchęt­
niej ze znajomością języ­
ka francuskiego lub nie­
mieckiego na popołudnie 
poszukiwana. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32073g.

Krawcowa dobra siła w 
dom i poza dom potrzeb­
na. Poznań, Woźna 5 m. 
5 . 32077g

Przedstawlciel(ka) na por­
trety potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32100g.

Nauka
Poszukuję nauczyciela ję­
zyka bułgarskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32061g

Kupno
Pianino kupię może być 
w stanie wymagającym 
naprawy. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32089g.________ _

Kupię kozły do forniro­
wania oraz płyty cynko­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32155g.

Motorower ..Simson” naj­
nowszy model kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32203g.

Dźwigary profil 20 cm ca 
0.60 m długie — spiesznie 
kupię lub zamienię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32045g

Narzędzia i formy do wy­
robu sztucznych kwiatów' 
kunię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32056g.

Kupię dziurawkę 1000 szt. 
lub cegłę prefabrykaty na 
ścianki w zamian za par­
kiet lub stolarkę. Poznań, 
tei. 98-23 . 32062g

Garaż z blachy falistej 
(wielkość obojętna), ku­
pię. Wiencek, Poznań, 
Czerwonej Armii 47 m. 5.

32085g

Motocykl WFM, nowy, 
spiesznie kupię. Oferty 
Biurp Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32087g.

Kupię spiesznie samochód 
„Ifa” lub podobny w 
pierwszorzędnym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32097g.

Kuplę pianino. Poznań, 
Fredry 2 m. 6. 32115g

Pastewne zboże kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32138g.

Sprzedaż
Samochód Fiat 600 Mul- 
tipla sprzedam. Poznań, 
tel. 22-21, od godz. 16.

3212«g
Sprzedani motocykl WFM 
i DKW 350 ccm. Poznań, 
ul. Naramowieka 211a.

31884g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Tempo” 0,5 
ton oraz motocykl z przy­
czepką marki „Ilo” 350 
ccm 4-biegowy na starter, 
pralkę elektryczną, Poz-, 
nań, Hibnera 13 m. la.

31989g

Sprzedam telewizor mar­
ki „Dtirer”, Poznań, Po­
godna 38 m. 2. 32020g

Maszynę trykotarską no­
wą uniwersalną „Tryko- 
letto” dwułożyskową cała 
metalowa spiesznie sprze­
dam — cena 24.000 zł. Su­
szek, Wągrowiec, ul. Czer 
wonej Armii 19, 32127g

Sprzedam korzystnie 33 
uli „wielkopolskich” z 
pszczołami oraz komplet­
nym wyposażeniem. Su­
szek, Wągrowiec, ul. Czer 
wonej Armii' 10. 32127g

Sprzedam maszynę stolar­
ską (taśmówkę), Poznań, 
Dzierżyńskiego 39 w po­
dwórzu. 32153g

Repatrlantka samotna z 
dobrym gotowaniem, lu­
biąca czystość, energicz­
na, inteligentna do lat 
czterdziestu do trzech 
osób na stałe potrzebna. 
Mieszkanie, utrzymanie, 
dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia: Januszczyk,,
Poznań, Garbary 31 mti. 3.

31927g

Zbiór znaczków okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 68 m. 4 (po 
południu). 32237g

Dziewiarkom z maszyna­
mi oddam pracę w dom. 
Czerty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
lW31g.

Samochód ciężarowy na 
ropę kupię (od 2 ton do 3 
ton). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32247g.______________
Dźwigary około 5 m dłu­
gie kupię. Poznań, tel. 
36-13, _______ 32258g

Kupię piłę ręczną do cię­
cia ram (SchrSgsłige). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32265g. __________

Sprzedam futro nylonowe 
zagraniczne. Poznań, Byd­
goska 2a m. 17, od godz. 
18.__________ 3215 lg

Sprzedam akordeon 32-ba- 
sowy marki „Piakordia”, 
Poznań, Myśliwska 8 m. 
20 (przy ul. Bosej). 32154g

Motor elektryczny 3 kW 
krótkozwarty sprzedam. 
Poznań, Grzybowa 10 m. 
4. 32176g

Prymule berlińskie w ko­
lorach, czerwone i białe, 
flance zdrowe, sprzedam. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32195g.

Gosposi na parę godzin 
dziennie poszukuję. Meiss 
nerowa, Poznań, Noskow­
skiego 8. 31942g

Poszukuję starszej pani,, 
która poprowadzi samo­
dzielnie dom wdow­
ca. Dzieci 14—18 lat. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31952g.

Motocykl „Jawa” 250 ecm, 
„Pannonia”, „Iż” luł> 
,.M 72” z przyczepką naj­
chętniej nowy kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dia 31919g.

Kupię telewizor „Diirer’. 
Poznań, ul. Lampego 13 
m. 5. 3l939g

Sprzedam 2 platformy na 
16-kach w dobrym stanie. 
St. Sobczak, Poznań, ul. 
Szczepankowo 84 (działki).

32209g

Uczciwa pomoc do dzieci 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, Zeylanda 4 
m. 3. 31956g

Kulturalna przyjmie po­
sadę na plebanii. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31957.

Murarz z pomocnikiem 
potrzebni zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
•aewskiego 3 dla 3l984g.

Azbest odpady oraz becz­
ki żelazne kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 31941g.
Wiertarkę - elektryczną 
dentystyczną kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 31943 
lub teL 643-04..
Samochód DKW lub Ifa 
F-8 na chodzie w dobrym 
stanie kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32011g.

Futro karakułowe w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Iwańska, Poznań, 
bąkowa 14 m. 21. 32211g

Żywopłotową morwę — 
krzewy 2-letn.le po zniżo­
nych cenach sprzedam. 
Feliks Mikst.acki, Poznań. 
Gostyńska 54. 32230g

Sprzedam platformę kon­
ną na gumach do 5 ton. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32248g.

Motocykl BMW z lekką 
elastyczną przyczepą sprze 
dam okazyjnie. Poznań. 
Wyspiańskiego M m. 8 od 
godz. 14—18. 3228 lt

PROJEKTUJE I WYKONUJE

KE8KY, FILMY REKLAMOWI, PRZEZROCZA 
KIROWE, URZĄDZENIA POMOCNICZE DO 
DEKORACJI WITRYK SKLEPOWYCH, WYWIE­
SZKI KOLOROWE HA EMALII, PLAKATY, 
PROSPEKTY, ULOTKI, ETYKIETY KA OPA­
KOWANIA, GODŁA FIRMOWE, ZNAKI TO­
WAROWE, OGŁOSZENIA SO PRASY w KRAJU 

I « CAŁYM ŚWIECIŁ

Sprzedam nieruchomość 
nadającą się na cele han­
dlowe, przemysłowe, rze­
mieślnicze wraz z budyn­
kiem mieszkalnym 5 mie­
szkań, pow. parceli 3.500 
ms kub. budynków 5.500 
mł (centrum powiatowego 
miasta Śrem), cena 330 tys. 
zł. Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia: Śrem, adw. 
Ratajczak, teł. 244 i 240..

32005g

Ogrodnictwo 2-hektarowe 
komfortowe, 6-izbowa wil­
la, garaż, budynek gospo­
darczy (telefon, własna 
woda, siła i światło), przy­
stanek autobusowy 200 
m 'południowa część Wiel­
kopolski) sprzedam spiesz­
nie za 500.000 zł. Krze- 
siński, Poznań, Swierczew 
skiego 1. 32199g

Parcelę willową uzbrojo­
ną, opłotowaną przy tram 
waju sprzedam za 85.000 
zł. Fłorkowski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 07 m. 26.

32?.00g

Kuplę parcelę blisko tram 
waju lub mieszkanie 1- 
lub 2-pokojowe z kuchnią 
nie podlegające kwate­
runkowi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32235g.

Parcelę 1200 m5 oparka- 
nioną 1 zadrzewioną w 
Puszczykowie 5 minut od 
dworca sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32250g 
lub Poznań, tel. 642-85.

Parcelę uzbrojoną na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32064g.

3 ha oraz 2 ha ziemi w 
okolicy Starołęki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32993g.

Kupię parcelę na Górczy- 
nie, Junikowie, przy tram 
waju. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32Ó98g.

Wspólnika z większą go­
tówką do czynnej wytwór­
ni mebli, piinie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32215g.

Posiadam koncesję i tak­
sometr. Szukam wspólni­
ka z samochodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32224g.

Stolarze! Kto podejraia 
się stałej dostawy mebli 
kuchennych (do prywat­
nego handlu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32236g.

Opiekę lekarską nad za­
kładem pracy państw., 
spółdzielczym lub prywat 
nym obejmę. Własny ga­
binet w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32238g.

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam warsztat ślusar­
ski 20 m- z galwanizacją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2 dla 
32255g.

Hafty maszynowe przy 
sukniach: wełnianych, je­
dwabnych i bluzkach. Ob­
ciąganie pasków, guzików, 
materiałem', nylonem,- bro­
katem. Plisy wszelkiego 
rodzaju, wykonuje: „Haf- 
ta”, Poznań, Stary Rynek 
58, 1 piętro. 32272g

Wyrażam podziękowani* 
p. Alojzemu Sałacie, kie­
rowcy taksówki nr 268 za 
zwrócenie portfelu z do­
kumentami i pieniędzmi. 
Witold Sobieszczyk, Gdy­
nia, Sienkiewicza 33 m. 2.

32e30g

POWSZECHNA AGENCJA
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Zlecenia przyjmuje:

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ RSW „PRASA” POZNAN 
ul. Św ierczewskiego 3

K3162

Sprzedam wózek dziecię­
cy koszykowy. Poznań, 
Chełmońskiego 3 m. 11.

32013g

Wózek dziecięcy autko 
tanio sprzedam. Poznań, 
Szkolna 11 m. 3 . 320l5g

Sprzedam okazyjnie bufet 
dębowy. Poznań, Staszica 
8 m. 24. 32016g

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer” jak nową. 
Rynek Łazarski 15 (war­
sztat ślusarski — Mnich).

32017g

Sprzedam motorower 
„Simson”. Poznań, ul. 
Zupańskiego 5 m. 3. 32018g

2 konie silne 6 i 10 lat 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
Brzozowa 23 m. 3. Oglądać 
od godz. 15—22. 32019g

Sprzedam spawarkę elek­
tryczną transf. 380/220 V 
od 50—400 arap. Poznań, 
Brzozowa 11 m. 3. 32025g

Sprzedam maszynę do 
szycia krawiecką rota­
cyjną. Poznań, Dzierżyń­
skiego 17a na. 4. 32125g

Sprzedam buraki pastew­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 32129g.

Sprzedam okazyjnie samo­
chód ciężarowy Star-20. 
Wiadomość: Poznań,
Wspólna 10 m. 2. 32136g

Nutrie hodowlane, sami­
ce kotne i młodzież sprze­
dam. Poznań, ul. Gole­
szowska 42. 32141g

Norki szafirowe i platy­
nowe samice sprzedam. 
Cena 12.000 zł i 9.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32142g.

Lisy srebrzyste hodowlane 
sprzedam. Zgłoszenia: Poz 
nań, tel. 634-72. po godz. 
16. 32145g

Sprzedam okazyjnie nu­
trie samiczki cztero- i 
sześciomiesięczne. Wiado­
mość: Lissowski, Poznań, 
Racławicka 73 . 32029g

Sprzedam kuźnię połową, 
kowadło i inne narzędzia 
kowalskie. J, Kijek, Zie- 
lonagóra, pow. Szamotu­
ły, poczta Obrzycko. 3203«g

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Szamotulska 
54 m. 1. 32044g

Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm SB w idealnym 
stanie. Wiadomość: Poz­
nań, tel. 526-28 od godz. 
7—15. 32047g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanomag”. Poz­
nań, Promienista 65 . 32053g

Kino „Agfanovector” 16 
mm wraz z filmami sprze­
dam. Poznań, ul. Orzesz­
kowej 18 m. 1, tel. 658-40.

32057g

Tokarnię z płaskim ło­
żem, 110 cm toczenia 
kompletną z silnikiem 
sprzedam. Wrocław, Koł­
łątaja 31 (warsztat). 32065g

Adapter z płytami sprze­
dam. Poznań, Kościelna 
26 m. 19. 32071g

Krowę wysokocieiną, 
sprzedam. Kostusiak. Poz­
nań Zawo<Łv 37. 32081K

W Wolsztynie sprzedam 
dom piętrowy, ogród, du­
żo zabudowań gospodar­
czych. Wiadomość: fftroł- 

ia 27. 
32123g

Norki, lisy wezmę na wy­
chowanie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32083g.

Posiadam budynek prze­
mysłowy powierzchni 129 
ma,wysoki 8 metrów, za­
plecze, wjazd (Krotoszyn, 
Rynek). Oczekuję propo­
zycji. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 519-39. 32120g

sztyn, ul. 5 Styczni

Komfortowe 27«-pokojowe 
mieszkanie, samodzielne, 
willowe, zamienię na 2’/«— 
3-pokojowe, również sa­
modzielne. Poznań, tel. 
36-40 od godz. 10—12 wigL 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
320«gr

Parcele Jedno-, dwumor- 
gowe (Krzesiny) blisko 
dworca od 22.000 zł sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 32152g

Willę piętrową zaraz wol­
ne mieszkanie, trzypoko­
jowe (Dębiec) 240.000 zł. 
Willę wolnym mieszka­
niem, dużym ogrodem 
(Puszczykówko) 220.000 zł. 
Dom trzypokojowy koło 
Poznania 60.000 zł. Dom 
trzypokojowy, cztery mor 
gi ziemi (powiat Czarn­
ków) 65.000 zł. Wybór ko­
rzystnych gospodarstw, 
parcel sprzeda. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

32099g

Posiadam uprawnienia 
przemysłowe branży me­
talowej. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32133g.

Mosiądzowanie drobnicy, 
srebrzenie platerów orat 
regenerację narzędzi den­
tystycznych — solidnie 
wykonuje: Galwanizernia, 
Poznań, 23 Lutego 65.

3214»f

Matrymonialne

Lekarskie

Kawaler lat 38, stolara 
samodzielny, bez nałogów, 
wzrost 163 cm, pragnie 
poznać towarzyszkę życia 
w celu matrymonialnym. 
Wdowy z dzieckiem mile 
widziane. Oferty ze zdję­
ciami (zwrot, dyskrecja 
zapewnione) do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go-3 dla 32156g.

Komfortowe 2‘/t-pokojowe 
mieszkanie, willowe, sa­
modzielne i 1 pokój duży 
w śródmieściu zamienię 
na 3*Z*—4 pokojowe, samo­
dzielne, komfortowe naj­
chętniej willowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32048g.

Studentka szuka pokoju 
przy solidnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32067g.

Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chor, skórnych, 
wenerycznych przyjmuje 
codziennie w godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20. Poznań, Ma­
tejki 51, przy Parku Ka­
sprzaka, tel. 636-33. 32116g

Zguby
Zgubiono torebkę z doku­
mentami oraz książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Zwrot wynagrodzę. Ja­
dwiga Matuszewska, Poz­
nań, Limbowa 15 m. 18.

32ll7g

Wdowa starsza bezdzietna, 
inteligentna, przystojna, 
właścicielka nieruchomo­
ści zapozna kandydata na 
męża inteligentnego, so­
lidnego, dobrego katoli­
ka. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32103g.

Sprzedam samochód ,,O- 
limpia” górno-zaworowy 
w dobrym stanie na no­
wym ogumieniu. Wrześ­
nia, ul. Lenina 5 m. 10 tel. 
578.

Drobne narzędzia ślusar­
skie i kowalskie sprze­
dam. Swidziński, Poznań, 
Mickiewicza 34 m. 5.

32158g

Lokale
Zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie komfortowe (po­
czątek Jeżyc) na podob­
ne 2(/t-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32131g.

Pokoju umeblowanego o- 
kresowo poszukuję. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32137g.

Uczennica poszukuje po­
koju, może być wspólny, 
z obiadami, utrzymaniem 
lub bez. Oferty z ceną kie­
rować: Szkoła Podstawo­
wa Czeriejno, poczta Ko­
strzyn Pozn. 32185g

Garażu w śródmieściu po­
szukuję. Pozjiań, tel. 12-54.

32222g

Samotny urzędnik poszu­
kuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32234g.

Student I roku (dobrze sy­
tuowany) spiesznie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22069g.

Pokoiku na kilka miesię­
cy pilnie poszukuję. O- 
fe.ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32076g.
Zamienię dwa mieszkania 
— 2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne oraz pokój z 
kuchnią i oddzielny po­
koik w śródmieściu na 4 
pokoje samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32079g.

Dwóch spokojnych, pra­
cujących braci poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3i2082g.

Samotny w średnim wie­
ku poszukuje wspólnego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gO~3 dla 32095g.

Pracujący poszukuje
spiesznie pokoju, może 
być wspólny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 32096g.

Przyjmę ucznia na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego' 3 dla 
32104g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32107g.
Poszukuję lokalu na biu­
ro (zakład prywatny). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32!32g.

Różne
Garbowanie, farbowanie ( 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzien-iec 66.

 31044g.
Posiadam 40.000 zł go­
tówki, przystąpię Jako 
wspólnik z współpracą do 
handlu lub wytwórczości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31983g.

Kto pożyczy 50 tys. zł. 
Gwarancja zapewniona. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31988g.

Panna lat 41, krawcowa, 
materialnie niezależna, 
dobrego charakteru, po­
godna, religijna z braku 
odpowiednich znajomości 
pozna pana do lat 50* bez 
nałogów w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32106g.

Panna lat 41, przystojna, 
inteligentna bez nałogów, 
dobrze sytuowana •— za­
można pozna pana przy­
stojnego, inteligentnego 
na stanowisku. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 32110g.

Fortepiany naprawiam 
stroję fachowo. Drygas, 
Chudoby 15, tel. 99-79.

32090 32113g.

Dla siostry, wdowy, lat 
44 z wykształceniem, bar­
dzo przystojnej, dystyn­
gowanej, gospodarnej, po­
siadającej 5-izbową willę 
z dużym ogrodem-sadem, 
z braku znajomości prag­
nę zapoznać pana kultu­
ralnego inteligentnego w 
celu matrymonialnym, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
.Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 

irzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata 

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
opolskiego” można nabywać w Centrali Kol- 
icrtsżu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War- 
;zawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graf-^zne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu K-20



Zna szli to miasto ?

Dębiec w słońcu
pętla tramwajowa jest wci ra się olbrzymi, niekształtny 
* śnięta w rozwidlenie to kościół, dalej zaciemnione 

rów kolejowych biegnących przydrożnymi drzewami 
od Lubonia. Tutaj kończą brzydkie kamienice. Na lewo 
swój bieg tramwaje linii 2, — bryły nowoczesnych róż- 
3, 4 i 12. Gromadki pasaże- nokolorowych bloków osiedla, 
rów, zmierzając do domów, Ich płaskie dachy oplątała 
przechodzą przez dwa prze- gęsta pajęczyna anten radio- 
jazdy kolejowe. O. właśnie ci wych. Bloków jest chyba wię 
co skręcają na prawo, roz- cej niż 20, w każdym kilka 
poczynają wyścig ze zbliża- dziesiąt mieszkań. Mieszka tu 
jącym się pociągiem. Chcą od niedawna przeszło 7.000 
przebiec przed zamknięciem tys. poznaniaków. Dużo ich. 
szlabanu. Trzeba się spieszyć, bo w Krótkim czasie wydepta 
po drugiej stronie czeka auto li „własne ścieżki** na traw- 
bus, który co 20 minut od- nikach. Na przekór ogrodni- 
chodzi w kierunku Świercze- kom z Zakładu Zieleni..." 
wa i żabikowa. Biegnąca w Bałagan wokół bloków, to 
tyle kobieta zrezygnowała z widocznie pozostałość gorącz 
wyścigu, zwalnia kroku i sta- kowego tempa robót. Gorącz 
je przed szlabanem Przywy- kowowego? Jak mi wyjaśnio- 
kła chyba do tego widoku i no jeden blok tynkuje się 
zna pewnie na pamięć roz- przez 3 miesiące, na obudowa 
kład jazdy zamykających nie śmietników czekano bli- 
przejazd licznych pociągów. sko rek, dopiero niedawno 

Skręcam w lewo, w kierun- wyasfaltowano kilka wąziut- 
ku dębieckiego osiedla. Za- kich uliczek. Przy Jaworo- 
niedbany placyk ogranicza wej, za apteką, jest nie za­
stali., murowana kuźnia. W gospodarowany plac gdzie, 
czasie deszczu placyk żarnie- „nie wiadomo co miało być i 
nią się w jeziorko,, wtedy z lu nie wiadomo co będzie** — 
bością brodzą w nim dzieci, jak tłumaczy przygodny in- 
bawiąc się puszczaniem „ka- formator. Zbliżając się do naj 
czek“ i ochlapywaniem prze- nowszej części osiedla widać 
chodniów. Potem jeziorko wy ulice i podwórza nie uporząd- 
sycha,. a kamienie pozostają, kowane po budowie. Bała- 
jako pułapka na wracających gan... Bałagan młodego, ro- 
wieczorem. Przy placyku jest dzącego się siedmiotysięczne- 
pestój dla autobusu. Przewo- go miasteczka.
zi pasażerów w dni robocze Słońce świeci prosto w 
do Lasku i Lubonia — jak gło oczy. Odbija się od licznych 
si tabliczka. Od niedawna wi- szyb okiennych i drga w 
dać. bo tabliczka jest nowa, nich jak roztopione złoto. Za 

Idę ulicą Dzierżyńskiego, słona porannej, jesiennej 
Stare, nieforemne domki z mgły opada przed nim ku zie 
drogerią i piekarnią, gdzie mi. W tej złotej oprawie pięk 
zwykle co sobotę od rana for nieje osiedle. Różnokolorowe 
mują się kolejki po pieczy- tynki i jasny maąuillage wo- 
wo. Za ulicą Czechosłowacką kół okien nowych bloków, 
kontrastowy widok: po pra- tworzą radosny, wcale nie je 
wej, na skrzyżowaniu, rozpie- sienny obraz. Zewsząd bije 

nowoczesnością, którą łatwo 
dostrzec spoglądając na są­
siedni rezerwat starych, szpet 
nych kamienic. Nawet wydep 
tane trawniki nabrały w słoń 
cu złocistej barwy od opa­
dłych liści. Wybielały wszy­
stkie ciemne strony dębiec­
kiego osiedla, (zs)

Co nowego 
u stenografów?

Kurs stenografii, 9 kursów 
biurowości i tyleż maszynopisa­
nia, które ukończyły łącznie 
433 osoby — oto wynik dzia­
łalności poznańskiego oddziału 
Stowarzyszenia Stenografów i 
Maszynistek w okresie od sier­
pnia 1956 roku do lipca br. Po­
nadto, podobnie jak w innych 
okresach, około 300 osób pogłę­
biło swą wiedzę na podobnych 
zaocznych kursach, prowadzo­
nych również przez Stowarzy­
szenie. Przy Stowarzyszeniu 
istnieje zespół stenografów i 
maszynistek, który stenografu­
je na zjazdach i konfetencjach, 
przepisuje kosztorysy i inne 
materiały dla instytucji i urzę­
dów.

Plany Stowarzyszenia na rok 
przyszły przewidują między im 
nymi rozszerzenie szkolenia, 
zorganizowanie konkursu ste­
nografii i pisania na maszy­
nach, przeprowadzenie weryfi­
kacji maszynistek z zakładów 
pracy, kontynuowanie prac 
naukowo-badawczych dotyczą­
cych szkolenia zaocznego i wy­
mianę doświadczeń z zagra­
nicą.

O tych i wielu innych spra­
wach mówiono podczas ostat­
niego walnego zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego człon­
ków poznańskiego oddziału Sto 
warzyszenia. Prezesem Zarzą­
du ponownie wybrano mgr. Mi­
chała Thiela. (L)

Listopad

i Wszystkich
Świętych

piątek

(hind., 14 1.); PIAST (Starołęka) — 
godz. 17, 19 „Zwyciężyły kobiety" 
(franc., 16 1.); ZNICZ (Luboń) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 9—21 „Hiszpania".

Teatry
nieczynne.

Kima
APOI.ŁO — g. 10, 12, 14. 16, 18.15,

20.30 „Kochanek lady Chatterley"
(franc. 18 1.); BAŁTYK — g. 15,
17.30, 20 „Wszyscy jesteśmy mor­
dercami" (franc. 18 1.); MUZA — 
godz. 10—20 „Szajka z Lawendowe 
go Wzgórza" (ang. 12 1.); RIAL- 
TO — g. 10—14 „Miliony na wy­
spie" (jug. 12 1.) i g. 16—20 „Wiel­
kie manewry" (franc. 16 1.); WAR 
TA — godz. 14—20 „Córka pułku";
DOM KULTURY MO — g. 17 i 19.30 
„Bohaterowie są zmęczeni"; WOJ­
SKOWE — g. 10 i 11.30 (bajki) i g.
17, 19.30 „Zemsta" (polski, 14 1.); ciCKIEGO — chir. — intern. (Al. 
TARGOWE (Hala nr 9) g. 17, Przybyszewskiego 49, telef. 624-17),
19.30 „Człowiek w żelaznej ma.see 
(USA, 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 16—20 „Traviata“ (włoski, 18 1.); 
MINIATURKA — g. 14—20 „Maclo- 
via“ (meksyk., 18 1.); OSIEDLE 
(Dębiec) — g. 16—20 „Czyścibuty"

Po 11 latach
sprawiedliwości stało się zadość

Przez dwa dni Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu rozpatrywał sprawę 
Edwarda Połczyka, oskarżonego o 
zabójstwo.

W toku przewodu sądowego usta 
łono, że 13 stycznia 1946 r. Pol­
czyk, pełniący wtedy funkcje mi­
licjanta na posterunku w Krobi, 
udał się na zabawę do Domacho- 
wa, aby czuwać nad porządkiem. 
Kiedy powstało zamieszanie i bój

Łapownik
ukarany

W toku przewodu sądowego u- 
stalono, że Franciszek Mikołaj­
czyk, będąc zastępcą kierownika 
zaopatrzenia Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, za udziele­
nie zamówienia Antoniemu Sołty­
siakowi na wykonanie 3 tys. par 
okulaków przyjął od niego 2 tysią­
ce zł łapówki. Ponadto Antoni S. 
„zafundował’4 za to oskarżonemu 
szereg kolacji (ogólna wartość 7 
tysięcy zł).

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Mikołajczyka na rok wię­
zienia. (ak)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m.
15 — słuch, dla dzieci, 16.05 — 

rezerwa PI, 16.20 — poezja i mu­
zyka, 16.43 — „Wspomnienia przy­
jaciół", 17 — słuch., 17.30 — kon­
cert Wrocławskiego Chóru Kate­
dralnego, 18 — koncert popołud­
niowy, 19 — nad książkami Karo­
la Bunscha, 22.20 — wiad. sport., 
20.25 — Chór Chłop, i Męski przy 
Państw. Filharm. w Poznaniu, 21 
— wieczorna serenada, 21.30 — „A 
lasy wiecznie śpiewają", 22 — o- 
gólnopolskie wiadomości sportowe, 
22.15 — „Dzwony" — kantata ork. 
i chór, 23 — zespoły i soliści, 24 — 
hymn.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią;
SZPITAL KLINICZNY IM. SW1Ę

(Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojewódzki Szpital Dziecięcy); 
APTEKI: Dębiec — Dzierżyńskie­
go 349, Głogowska 47, Kraszewskie 
go 12, Mazowiecka 12, PI. Wiosny 
Ludów 3, Główna 53; PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (Al. Mar 
cinkowskiego 21) — czynna od g. 
8 do 20.

Fot.: E. KitzmannOstatnia okazja.

ODPOSMaBlHlW

Bez nakładów nie ma kołaczy
Jak Poznań — Ło wiadomo: gospodarski galimatias. Mia- duszów na rozbudowę Palmiar 

Ratusz — MTP — Palmiarnia. nowicie normalna konserwa- ni mogłoby być urządzanie w 
Ta ostatnia na pewno jest cja obiektu leży „w gestii” niej — wzorem dawnym — 
atrakcją na miarę europej- DRN Grunwald, remonty za- bankietów w okresie MTP 
ską, nie mając .sobie równej chowała d.o swej kompetencji przez zagranicznych wystaw- 
w kraju. Nie wychodzi wszak- MRN; prace wykonuje nato- ców (w pawilonie V, „palmo- 
że owej instytucji na zdrowie miast i dostarcza ludzi — Za- wym”). Istnieje zaplecze, jest 

rząd Zieleni Miejskiej. obok dobra sala. Goście czu-
A przecież obiekt naukowy liby się tam chyba lepiej niż 

i turystyczny I klasy, jakim w „Magnolii”.
jest Palmiarnia, wymaga pie- Ale — wszystko to wymaga 
ćzołowitości i nakładów. pewnych nakładów i mini- 

Instalację oświetleniową — muim zrozumienia.
założono; wciąż jednak szkło Wydaje się, że Palmiarnia z 
sufitowe, zwykłe, nie jest za- uwagi na swój charakter i 
mieniane na zbrojone. A co „ciężar gatunkowy*’ — nie po-

ęzytelnik „Głosu Wielkopolskie­
go44. Wydaje nam się, że obecnie 
wzięto się za tych wszystkich, któ 
rzy przeszkadzają nam w odno­
wie. Sądy, stojąc na straży inte­
resów ogółu — ostrzej wyrokują 
o przestępstwach gospodarczych.

3109/57.
Obywatel z Łasku. Wypowiedzi 

Pana, dotyczące czynszu i wykoń 
czania domków jednorodzinnych, 
ciekawe. Wykorzystamy je w ar­
tykułach. Przesyłamy pozdrowie­
nia. 3191''57

Antoni Długi, Poznań. Z nade­
słanych materiałów nie skorzysta­
my. 1734

ka oskarżony, który wypił pewną 
ilość alkoholu, zaczął interwenio­
wać i to tak gwałtownie, że kol­
ba jego karabinu pękła oo ude­
rzeniu Stanisława Glury.

Wywołało to oburzenie. Stojąca 
w odległości kilkudziesięciu me­
trów od niego grupa mężczyzn za 
częia rzucać pogróżki. Polczyk 
wezwał ich do rozejścia się i strze 
lił w powietrze. Kiedy to nie po­
skutkowało, oskarżony strzelił w 
kierunku grupy. Strzai położył 
kres życiu Władysława Glury.

Wszczęte w tej sprawie docho­
dzenie przez ówczesną. Komendę 
Powiatową MO w Gostyniu, było 
prowadzone tendencyjnie, a me­
tody dochodzenia — niedozwolo­
ne.

Sąd Wojewódzki skazał Połczy­
ka na 6 lat więzienia. Wskutek za 
stosowania ustawy o amnestii z 
1947 r. karę złagodzono do 3 lat 
więzienia, (ak)

Informujemy
Wystawę Ligi Ochrony Przyrody 

„Piękno Przyrody Ojczystej", ze 
względu na duże zainteresowanie, 
przedłużono do dnia 10 listopada. 
Wystawa mieści się w hallu Colle­
gium Malus przy ul. Fredry nr 10 
i jest otwarta codziennie w godz. 
od 10—18.

Tradycyjnym zwyczajem w okre 
sie przedkamawałowym Dom 
Kultury MO organizuje kurs tań­
ców towarzyskich dla początkują­
cych i zaawansowanych. Informa­
cji udziela i zapisy przyjmuje se­
kretariat Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej 22 w godz. od 
10 do 18 lub telefonicznie pod 
nr 634-39.

O terminie rozpoczęcia powiado­
mi się uczestników pisemnie lub 
w drodze ogłoszenia.

♦ * ♦

Okręgowy Zjazd Delegatów 
Spółdzielni Mleczarskich odbędzie 
się w dniu 3 XI br. o godz. 10 w 
Garnizonowym Klubie Oficerów 
W. P. (Dom Żołnierza) w Pozna­
niu przy ul. Niezłomnych 1.

* * »
Powiatowy Związek Pszczelarzy 

w Poznaniu urządza w dniu 3 li­
stopada br. o godz. 15 miesięczne 
zebranie w Domu Chłopa przy ul. 
Mickiewicza 33.

Wyjaśnienie
Do redakcji naszej zgłosił się 

in/. Florian Majchrzak, zam. przy 
ul. Limbowej 9 na Dębcy, pracow 
nik TASKO, który poza imieniem 
i nazwiskiem nie ma nic wspólne­
go z Florianem Majchrzakiem, o 
którego próbie oszustwa pisali-, 
śmy wczoraj w notatce ot. „Koj 
ziołki bodą w... poniedziałek".

będzie gdy komuś w central 
nym pawilonie spadnie z wy­
sokości II piętra szklana pły­
ta i co najmniej rozharata mu 
głowę?

Od miesięcy trwa dobudowa 
małej kotłowni dla Palmiar- 
ni; październik mija, a końca 
robót nie widać. Nie widać 
także jaśniejszej perspekty­
wy... kredytowej, umożliwia­
jącej urządzenie potargowego 
pawilonu, dobudowanego do 
skrzydła Palmiarni. Z pewno­
ścią byłoby jak najbardziej 
pożądane zaprezentowanie go­
ściom przybywającym na na­
stępne MTP — rozwoju tej 
ciekawej placówki. Projektu­
je się ukazanie we wspomnia­
nym pawilonie (który trudno 
nazwać nowym) roślinności sa j 
wann i zorganizowanie działu 
paleobotanicznego.

Jedną z dróg zdobycia fun-

winna podlegać Dzielnicowej 
lecz Miejskiej Radzie.

(pż)

Kochane dzieci!
Wyobraźcie sobie, że Ja­

nek Wędrowniczek, tak jak 
wielu z Was, też zachoro­
wał na. grypę! — Ma. dużą 
gorączkę, leży w łóżeczku, i 
w żaden sposób nie mógł 
przywędrować na zapowie­
dziane przedstawienia. Mu­
sie liśmy je odwołać.

Nie gniewajcie się na Jan 
ka — sam jest bardzo smar 
twiony. Ale za parę dni na 
pewno wyzdrowieje i znowu 
będzie PFas bawił i Cieszył.

IFasz
MARCINEK

Atrakcyjny pojedynek
Warta-Lech

Po raz pierwszy w tym sezonie 
oglądać będziemy w niedzielę na 
Stadionie im. 22 Lipca pojedynek 
dwóch naszych czołowych drużyn 
piłkarskich, miejscowego Lecha z 
Wartą. Obie strony wystąpią do 
towarzyskiego spotkania w swych 
najsilniejszych składach. Począ- 

i tek zawodów o godz. 15. (x)

Pierwsze kroki 
Szkolnego Zrzeszenia Sportowego

I Jak będzie wyglądał program nie w Warszawie postanowiono, że 
jdziałania nowoutworzonego Szkol młodzieży wolno będzie należeć 
nego Zrzeszenia Sportowego? z ta do klubów pozaszkolnych, z tym 
jkim pytaniem zwróciłem się do ± ' ’ ' ‘
'sekretarza Rady Okręgowej ZS 
( „Zryw’4 — p. Korka, który po­
wrócił w tych dniach z Warszawy,

I gdzie uczestniczył w „narodzino- 
wyra” zjeździe SZS.

, — Przede wszystkim musimy za 
cząć od wyboru władz okręgo- 

jwych, które upoważnione będą do 
(kierowania działalnością SZS. Oko 
lo 20 listopada odbędzie się walny 
(zjazd delegatów szkół zawodo- 
iwych i ogólnokształcących, na

jednak, że zapisujący się do nich 
musi mieć zezwolenie dyrekcji 
szkoły, nauczyciela WF, lekarza 
oraz rodziców.

To samo dotyzy młodzieży, któ­
ra już do klubów należy. Abso­
lutnie jednak nie zamierzamy mar 
nować wieloletniego dorobku tre 
nerów i pozbawiać ich zawodni­
ków przez nich wychowanych.

W celu ostatecznego porozumie­
nia pomiędzy klubami i władza­
mi okręgowymi SZS. odbędzie się 

(którym zostanie wybrany Zarząd konferencja, na której zostaną za-
Okręgowy SZS oraz ustalony pro 

jgram jego działania. Na zjeździe 
ltym będzie m. in. ustalona licz­
ba mających powstać między­
szkolnych klubów sportowych 

foraz kto będzie je trenował. Są- 
jdzę, że w Poznaniu powstaną na 
i początek około 4 MKS, które będą 
(mogły przybierać sobie nazwy lub 
(też powrócić do dawnych, posia- 
|dających już wieloletnią trady- 
I cję. jak „Venetia\* 4 Ostrowie i 
j „Chrobry4* w Gnieźnie.

— Jak. będzie wyglądała 
sprawa przynależności miodzie 
ży do klubów?

i — Zagadnienie to od dawna spę 
Idzało sen z powiek wielu działa­
czom sportowym, którzy w ewen- 

k tkalnym zakazie startu młodzieży

łatwione wszelkie sporne kwestie. 
Osobiście sądzę, że współpraca po­
między SZS i klubami ułoży się 
jak najlepiej, czego dowodem jest 
bardzo przyjacielski gest KS Olim 
pia, który umożliwił nam korzy­
stanie ze swego boiska.

— Kto będzie finansował 
pracę SZS?

— Na razie będziemy pracowali 
na dotychczasowych zasadach zry 
wowskich. Wszyscy trenerzy i pra 
cownicy etatowi będą opłacani z 
funduszów Zrywu. W styczniu 
SZS otrzyma własny budżet — na 
tomiast Zryw ulegnie całkowitej 
likwidacji.

Na zakończenie chcę tylko do­
dać, że pierwszą imprezę młodzie­
ży szkół zawodowych i ogólno­
kształcących będzie szermierczy 

Iw klubach widzieli zamach na re- jturniej klasyfikacyjny lfi i 17 bm. 
i zerwy swoich zespołów. Ostatecz- wi. OFIERSKi

Jubileusz
N. Padlewskiej

Ceniona pianistka Nadzieja 
Padlewska, obecnie profesor 
PWSM w Katowicach, obcho­
dziła w tych dniach jubileusz 
50-lecia pracy artystycznej i 
pedaigogicznej. Nazwisko Pad­
lewskiej jest znane wszystkim 
miłośnikom muzyki w naszym, 
mieście. Wszakże tutaj, przed 
wojną, stale mieszkała, wiele 
koncertując i ucząc. Także w 
latach powojennych N. Pad­
lewska wystąpiła kilkakrot­
nie w Poznaniu-

Nadzieja Padlewska na swo 
im jubileuszu wykonała z or­
kiestrą Filharmonii Śląskiej 
„Koncert f-moll” Chopina. Dy 
rygował czeski kapelmistrz 
Milivoj Uzelac. (n)

Ca przyniosą „Koziołki"
podczas
„Koziołkowych figli**

W niedzielę — 3 bm. entu­
zjaści gry liczbowej „Koziołki**, 
z zaciśniętymi kciukami i drżę 
niem serca będą oczekiwać, co 
przyniesie im fortuna w 25 — 
jubileuszowym losowaniu. Tym 
razem „Koziołki** odstąpiły od 
zwyczaju organizowania loso­
wania na boisku sportowym. 
Jubileuszowe — 25 losowanie 
odbędzie się podczas koncertu 
„Koziołkowe figle** zorganizo­
wanego przez Polskie Radio i 
Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki**.

W koncercie, który odbędzie 
się .3 bm. o godz. 17 i 20 w hali 
MTP nr 14 wezmą udział: Stef 
ci a Górska, Józefina Pellegri- 
ni, dobrze znany poznaniakom 
humorysta Kazimierz Brusiłde 
wicz. Antoni Jaksztas, Wiktor 
Osiecki, Julian Statler, akto­
rzy poznańscy, Poznańska Pię­
tnastka Radiowa oraz widzo­
wie, którzy będą świadkami ju 
bileuszowego losowania „Ko­
ziołków**, parcel i premii do wy 
sokości 5 tys złotych oraz będą 
uczestniczyli w błyskawicznej 
loterii z nagrodami, której lo­
sy są do nabycia w placówkach 
„Orbisu**. Of.

ULICE B£DĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Turystyka motorowa roszą
z martwego punktu
a polu coraz większego spopularyzowania turystyki mamy w 

Polsce wiele do odrobienia. Duże zaległości wykazywała tu­
rystyka motorowa. Szczególnie nasze kontakty z zagranicą wyma­
gały pewnej organizacji. Kwestie dewizowe odgrywają nadal bar­
dzo poważną rolę.

Sprawą turystyki w kraju i za granicą zainteresował się Polski 
Związek Motorowy. Miłośnicy turystyki motorowej — jak wynika 
z założeń centralnych władz sportu motorowego — będą mieli moż­
ność częstszego korzystania z wycieczek zagranicznych, zarówno in» 
dywłdualnych jak i zbiorowych.

N

Przy zarządzie głównym PZ Mot. 
w Warszawie utworzyło się Biuro

Turystyki Motorowej, którego filie 
powstaną przy poszczególnych o- 
kręgach. Pierwszą taką filią na te­
renie kraju jest Biuro Turystyki 
przy PZ Mot. — Okręg Poznań­
ski.

Główne zadania biur turystyki 
motorowej — jak nam wyjaśnia 
jego organizator — p. Każmier- 
czak — są w tej chwili następują­
ce: jak najszersza propaganda, 
szczegółowa informacja w zakre­
sie turystyki w kraju i za grani­
cą, organizacja wycieczek w wy­
mianie bezdewizowej oraz dla po­
siadaczy dewiz. Biuro dysponuje 
bogatym materiałem informacyj­
nym, prospektami, mapami samo­
chodowymi wielu państw, itp. 
Przy przejazdach za granicę prze­
prowadza ubezpieczenie osób i po­
jazdów, udziela wszelkich infor­
macji również osobom nie zrzeszo­
nym.

Zainteresowanie Polską ze stro­
ny zagranicy stale wzrasta. Przy­
jazd turystów przysparza nam po 
ważnych korzyści gospodarczych. 
Musimy jednak turystom, w tym 
przypadku motorowcom, udogod­
nić ich przyjazd i pobyt u nas w 
kraju m. in. przez umożliwienie 
uzyskania kwater, dostarczenia 
ewentl. pilotów, utworzenie .wię­
kszej ilości warsztatów napraw­
czych, stacji benzynowych w mia 
Stach i ośrodkach wiejskich, itd.

Okres jesienno-zimowy Biura 
Turystyki Motorowej muszą wy­
korzystać na staranne przygoto­
wanie do sezonu wiosennego. Od 
tego zależeć będą nasze kontakty 
z zagranicą, (tp)

P. S. Biuro Turystyki Motoro­
wej mieści się w Poznaniu w se­
kretariacie PZ Mot. — Okręg Po­
znański przy ul. Konfederackiej L 
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